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Nieproszone rady.
W poglądach naszych na wypadki w Króle­

stwie Polskiem zwracaliśmy zawsze uwagę, że 
pojmować je należy nie z galicyjskiego stano­
wiska partyjnych interesów, ale że w rachubą 
brać należy przedewszystkiem zapatrywania, 
panujące tam, na miejscu, w Królestwie Pol­
skiem Spotykaliśmy się skutkiem tego zawsze 
z zarzutem rozmyślnego podburzania umysłów, 
fałszyweero przedstawiania istotnego stanu rze­
czy i t p. Tymczasem pokazuje się, że byliśmy 
zawsze najbliżsi zapatrywań, jakie przeważają 
w poważnych sferach inteligencyi Warszawy 
i Królestwa Polskiego, w sferach, nie wpisują­
cych się ani w szeregi socyalistyczne, ani nie 
kierujących aacyą roDotniczą.

Dowodzi tego memoryał, jaki w sprawi* 
szkolnej zawiozła deputacya z Królestwa Pol­
skiego do Petersburga. Do aeputacyi tej, prócz 
redaktora Ś w i ę t o c h o w s k i e g o ,  przedsta­
wiającego radykalniejszy KieruDek w publicy­
styce warszawskiej, i hr. T y s z k i e w i c z a, 
autora znanego memoryału, należeli między in­
nymi pp. K i j e w s k i ,  C h r z a n o w s k  , P a r ­
c z e w s k i  i inni —  wszyscy obywatele powa­
żni, znani z rozważnego traktowania spraw na­
rodowych. Memoryał, przez nich przedstawiony 
najwyższym sferom urzędowym w Petersburgu, 
podaje w dosłownem brzmieniu „Naprzód11. We­
dle tego brzmienia, dość krótki memoryał, po­
party 40 tysiącami podpisów, zawiera znane z 
uchwał wiem warszawskiego postulaty szkolne. 
Postulaty te umotywowano nadto następującą 
argumeniacyą

„Gdyby nasza nadzieja nie nńaH być speł­
nioną. uważamy za swój obowiązek obywatelski wy­
razić uzasadnioną obawę o zguone następstwa ta­
kiego zawodu. Fale podniecających skarg, które nad­
płynęły z cesarstwa, wzmocniły się u nas dodatko­
wą siłą nienawiści do systemu rusyfikacyjnego 
i dzięki niej przesiąknęły nawekróś społeczeństwo. 
O l b r z y m i e ,  m i l i o n o w e ,  j e d y n e  w d z i e ­
j a c h  b e z r o b o c i e ,  które ogarnęło nawet war­
stwy społetzre, dotychczas nigdy nie podejmujące 
takiej walki, chociaż skutkiem zubożenia kraju prze­
szło głównie szlakami zatargu ekonomicznego, z b a ­
c z a ł o  w i e l o k r o t n i e  w k i e r u n k u  p o l i t y ­
c z n y m  Czy ono po tej próbie, uzasadniającej ma­
som ludności zasób i celowość ic h  w z o r o w o  
d z i a ł a j ą c y c h  s i ł ,  nie zacznie się p o w t a ­
r z a ć  i z w r a c a ć  c o r a z  b a r d z i e j  ku  t e j  
s t r o n i e ,  czy ten pierwszy dreszcz powszechny nie 
je*t zapow iedzią s t. a ł e j f e b r y ,  występuincei za 
wasi przy hcisau politycznym —  Ule s mlemy tego 
rozstrzygać, ai* pozwalamy sobie, j a k o  m o ż l i ­
we  zaznaczyć, tembudziej, że liczne i znamienne 
o b j a w y  r u c h u  n a r o d o w e g o ,  zarówno wśród 
inteligencyi, jak wśród ludu, nadały tej możliwości 
wTi e l k i e  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  Naród, Bka- 
zany na życie w warunkach, tępiących jego istotę 
i kulturę, od chwili gruntownych zmian w pań­
stwie, do Którego należy, m u s i  w e j ś ć  w s t a n  
n a t ę ż o n e g o  w r z e m a ;  w tym stanie nie mo­
że dsć żadnej rady rozum, na co zwrócić uwagę 
poczytujemy również za swą obywatelską powin­
ność. Czterdziestoletnia rusyfikacya nie osiągnęła 
ani jednego ze swych założeń, tylko znękała spo­
łeczeństwo, zmarnowała mnóstwo jego sił, odcią­
gniętych od pracy, a zużytych na onronę, i r o z ­
p a l i ł a  d o ni e b y w a ł e g o ż a r u w ł a ś n i e  te  
u c z u c i a ,  k t ó r e  c h c i a ł a  z g a s i ć " .

„Dla „Czasu“ był ten zwrot memoryałowy 
w idoczną niespodzianka, pisze on bowiem z tego 
powodu

„Jeśli „dokument" ten jest istotnie memoryałem. 
który Drzedsławiony ma być ministrowi Bułagiuo- 
w i, to u b o l e w a ć  t y l k o  n a j g ł ę b i e j  n a l e ­

ży,  żc w sprewie tak doniosłej, tak sięgającej 
w rdzeń interesów narodowych w Królestwie , zre­
dagowano przedstawienie , będące dorywczym , m o- 
m e n t a l n y m  wyrazem gorączkowej chwili i pod­
niecenia nerwowego podczas i bezpośrednio po zwo­
łaniu wiecu szkolnego w Warszawie —  a nie owo­
cem koniecznej dojrzałej rozwagi —  liczącej się 
z ciężką odpowiedzialnością wobec całego polskiego 
społeczeństwa."

Od tej odpowiedzialności nie uchylą się też 
bezwątpiema ani autorzy memoryału, ani ci. co 
go zawieźli do PetersDurga. Lepiej oni od na­
szych konserwatystów i Wszeehpolaków wiedzą, 
w jakim tonie przemawiać obecnie należy do 
rządu rosyjskiego. Niepotrzebnie też poa tym 
względem ustawiczne spotykają ich ze strony 
naszych koteryjnych polityków rady i wska­
zówki.

Przesilenie trwa dalej.
Nigdy zapewne jeszcze pudczas przesileń rzą­

dowych i parlamentarnych w Budapeszcie nie 
przestąpiło progów „Bnrgn'‘ wiedeńskiego tylu 
węgierskich polityków, ilu obecnie powołanych 
było do króla Korona tym razem nie ograni­
czyła się na wysłuchaniu opinii specyalnych 
swoich mężów zaufania, lecz odbyła prawdziwą 
a n k i e t ę  polityczną, do której dopuściła człon­
ków wszystkich stronnictw, nawet najbardziej 
dotychczas opozycyjnych. Wchodzili oni kolejno 
do gabinetu królewskiego pełni uaazioi, a opu­
szczali go z twarzą nieraz zafrasowaną, nie 
mając na zaspokojenie ciekawości reprezentan 
tów prasy innej odpowiedzi, jak tę jednę tyl­
ko, stereotypową niemal, że Korona dobrze jest 
poinformowana o sytuacyi lecz że mimo to 
drogi wyjścia z dzisiejszego zaklętego koła 
przesilenia jeszcze odaaleść nie zdołano.

I rzeczywiście, jedynym skutkiem tych licz­
nych audyencyi w „Bnrgn1 jest to, że sytua- 
cya się wyjaśniła, a "yjaśniła się w ren spo­
sób, iż z po za przesilenia rządowo-parlamen- 
taruego wyłunil się zatarg między obecną więk­
szością w Sejmie węgierskim a k o i o n ą .  —  
Wszystkie już stronnictwa tego Sejmu dowie­
działy się bezpośrednio z ust króla, że przyjęte 
przez całą koalicyę opozycyjną wojskowe po­
stulaty stronnictwa niezawisłości napotykają na 
stanowcze r e t  o korony i że na razie nie tna 
nadziei, iżby jej stanowisko uledz mogło zmia­
nie. Król jako sumę swoich ustępstw w dzi°- 
dyinifi Vwnjcbo='ęj miiscso i,C‘.'cLj!
dziewięciu z roku 1903, żądań a koalicyi opo­
zycyjnej sięgają dalej. Stronnictwo niezawisło­
ści pragnie mieć armię narodową, zależną od 
Sejmu, koronc stara się i nadal zachować jej 
dzisiejszy charakter wspólnej cesarskiej i kró­
lewskiej armii.

Po audyencyi byłego prezydenta gabinetu 
Weckerlego rozeszła się pogłoska, że jemu wre­
szcie powiodło się wynaleść formułę, któraoy 
zadość czyniła stanowisku stron obu przynaj­
mniej na czas najbliższy. Formuła ta polegać 
miała na tera. że Sejm węgierski w swej cało­
ści, a więc Izba poselska wraz z Izbą magna 
tów poweźmie uchwałę, iż żądanie narodu wę­
gierskiego co oo zrealizowania jego postulatów 
w dziedzinie wojskowej jest najzupełniej upra­
wnione, że atoli opozycya na razie spełnienie 
tych postulatów odracza i tem samem wyklu­
cza je z programu prasy utworzyć się mające­
go gabinetu. Rychło atoli i ta pogłoska okaza­
ła się mylną. Stronnictwo niezawisłości, jak się 
zdaje, nie zgodziło się na tego rodzaju zała­
twienie przesilenia, od jego zaś woli wszystko 
dziś zależy na Węgrzech.

Mniej trudności nastręcza, jak wiadomo, kwe­
sty a rozdziału terytoryum cłowego. 1 ten roz­
dział nie jest sympatyczny koronie, jednakże 
nie sprzeciwia się ona już, aby dokonano go 
na mocy dobrowolnego układu obu części mo­
narchii.

Tymczasem we wszystkich sprawach polity­
cznych Węgier znpemy powstai zastój. Sejm 
znów się odroczył aż do utworzenia nowego ga- 
binetn. Praca prawodawcza ustała zupełnie, na­
wet komitet wykonawczy koalicyi stronnictw 
opozycyjnych zaniechał odbywania dalszych po­
siedzeń. Stronnictwo niezawisłości okazuje pe­
wną bierność. Stosownie do słów Kossutha, że 
naród węgierski nmie czekać, postanowiono na 
razie wstrzymać się od wywierania nacisku na 
koronę i rzeczywiście czekać, aż zatarg dojrze­
je tak dalece, iż jego rozwiązanie stanie się i 
dla korony n a g l ą c ą  k o n i e c z n o ś c i ą .

A taką koniecznością stać się on mesi jnż 
w- bliskiej przyszłości. Panuiąca dziś niepewność 
odbija się szkodliwie na carem życiu ekonomi- 
czaem obu części monarchii. Przemysł zwłaszcza 
jest bezradny. Nie wie on, co się stanie, co go 
czeka, nie może więc nawet przygotować się 
na ewentualne zmiany w przyszłości. 1 rząd 
niemiecki nalega podobno, aby wreszcie zabraDO 
się do załatwienia nowegc traktatu handlowego. 
Krążyła nawet pogłoska, ż.e w tym celu amba­
sador austio-węgierski w Berlinie, hr. Szoegye- 
ny-Marich ma się udać ao Budapesztu.

Pod jednym względem zatarg korony z opo- 
zycyą w ostatnim czasie jeszcze się skompliko­
wał. Powołany na audyencyę do króla poseł chor­
wacki Tomasicz oświadczył podobno, że na wy­
padek, gdyby Węgrom przyznano komendę wę­
gierską, Chorwaci natychmiast żądaliby komen­
dy chorwackiej dla swoich pułków.

Chłopi w Rosji
Rach przewrotowy wśród Wiościan w Rosyi 

przybiera coraz większe rozmiary. Jakie może 
być socyalne i kulturalne podłoże tego ruchu, 
ła*wo domyślą się czytelnicy naszego pisma, je­
żeli zechcą przypomnieć sobip to wszystko, coś­
my w swoim czasie pisali j  przyczynach gło­
dów w Rosyi, a niedawno tunu o szkolnictwie 
ludowem w tem olbrzymiem państwie. Dla utrzy­
mania jedynie ciągłości poglądów na tę sprawę, 
która znown w ostrej formuł narzuca sie, opinii 
publicznej, w krótkości sz^imiemr \ arnnki. 
w ś̂iód Których ‘ żyje (Starzy igf, 78-miiionowa 
masa włościaństwa w 50 guberniach Rosyi eu­
ropejskiej, stanowiaca 76% 'całej ludności ro­
syjskiej w Europie.

Kiedy w r. 1861 włościanin rosyjski z nie­
wolnika. poddanego, stał się rzekomo „wolnym 
obywatelem11, to za wolndść swoją bardzo dro­
go zapłacił a już za darmo me otrzymał jej 
woale. Przedewszystkiem dano mu o jednę szó­
stą część ziemi mniei, niż jej, za pańszczyźnia­
nych czasów, uprawiał na swoją korzyść, a za 
oddaną mu ziemię obarczono go opłatami wy- 
kuDOwemi. które ciężyć bedą na wolnej własno­
ści chłopskiej do r. i&32.

Zostawszy samodzielnym gospodarzem, zaczął 
włościanin wydawać więcej, niż zarabiał, po­
nieważ posiadał niewiele ziemi, z której zmu­
szony był opłacać podatki, wykupy, wreszcie 
utrzymać się wraz z. rodziną. Nie będąc zdol­
nym do żadnej innej piacv, prócz licnego go­
spodarowania na roli, zwiększa1 swój warsztat 
rolny przez wydzierżawianie ziemi szlacheckiej 
(obecnie 11 milionów dziesięcin) za opłatę lub 
odrobek, ale nie robił na tem wielkiego inte­
resu, gdyż zmuszony był płacić za dzierżawy

drogo. —  Obecnie włościanin tak przywykł do 
wydzierżawiania ziemi, że nie mógłby bez tego 
egzystować. Pomimo tych dzierżaw atoli byt 
włościanina rosyjskiego wcale się nie poprawił 
i corocznie jest gorszym, czego dowodzą głody 
w Rosyi. Włościańska technika rolna pozostała 
na tym samym poziomie, na jakim była przed 
reformą włościańską, zatrzymała ten sam sy­
stem, narzędzia i wiedzę archaiczną; nic więc 
dziwnego, że ziemia produkuje mało, że głody 
stały się w Rosyi klęską chroniczną.

W Rosyi żyje 70°/, analfabetów Od czasu 
uwłaszczenia włościan rząd zwiększył podatki 
w czwórnasób, i to równocześnie ze spadkiem 
cen na zboze. To też w wieln miejscowościach 
podatkowe zaległości włościan p-zewyższaja, 
wysokość rocznych opłat. Wytworzył się skn 
tkiem tego taki stan rzeczy, że włościanin z 
lichego zbioru zboża może sprzedać niewiele, 
co mu nie wystarcza na opłacenie podatków, 
a nadto staje się on bardzo złym nabywcą, 
zwłaszcza gdy skutkiem wysokich podatków po­
średnich ceny soli, nafty zapałek, tytoniu, trun­
ków, cukru i t. p. znaczni^ się zwiększyły.

Jak zmniejsza się sBa piatm jza wiośc.anina 
rosyjskiego, dowodzi tego historya monopolu 
wódczanego. Przed zaprowauzeniem monopolu 
rząd systematycznie podnosił akcyzę od spiry­
tualiów, gdy tymczasem wśród ludności zmniej­
szała się konsumeya. Rząd zląkł się o swój 
pokaźny, 300 milionowy dochód, i zaprowadził 
monopol wodczany. Jako przyczynę zaprowa­
dzenia monopolu podawa* rząd rozpowszechnio­
ne wśród ludu pijaństwo, zatruwanie się ludu 
wódką ze szkodliwenr domieszkamy ale wła­
ściwie rozchodziło się mu o utrzymanie wyso­
kich dochodów skarbowych od wódki. I rząd 
zrobił dobry interes. Ze samego handlu wódką 
w 1902 roKn miał 70 milionów dochodu, a 
ogólny dochód wyniósł przeszło 344 milionów 
rubli. Gdyby rząd przynajmniej część tego do­
chodu przeznaczył na cele zrujnowanego stanu 
włościańskiego, gdyby 70 milionow rubli, zaro­
bionych na handlu wódką, przeznaczył na jego 
cele ekonomiczne, lub kulturalne, mógł był zna­
czne uzysKać rezultaty. Tymczasem na wy­
kształcenie rolnicze w r. 1902 wydano 1,329.000 
rubli, <fcyli 1 '62°/* sumy 748 milionów rubli, 
przeznaczonych na ogólne potrzeby szkolne. 
Wprawdzie i ziemstwa, cnociaż w swych wy­
datkach przez rząd ograniczone, są dość czyn­
ne w sprawie podniesienia roln-jitwa. Np. w 1897
soku razeiji zkmutt wy j &ĘinphilL AT.07:0*31 rab'
wydatków na 3zkoły rolnicze, stacye i pola do­
świadczalne, utrzymanie agronomów i instrukto­
rów, utrzymanie składów nasion, narzędz roln, 
czych, na płace dla lekarzy, weterynarzy itp. Atoli 
na zabawy ludowe kuratoryum trzeźwości wy­
daje rocznie 2,122.000 runii, gdy na podnie­
sienie wśród włościan przemysłu domowego, 
który mógłby dc pewnego stopnia ulżyć ich 
ciężkiej doli, zwłaszcza w latach głodowych! 
rząd wydaje zaledwie przeszło 100.000 rubli, 
czyli po D /j kop. na jednego rękodzielnika

Gdy jeszcze dodamy, że rząd rosyjski po nie­
urodzaju w r. 1901 zmuszony był wydać na 
zakupno zboża dla wtościau 22,961.000 rubli 
(ogólna pomoc rząuu od r. 1892 do 1901 ra­
zem z umorzunemi zaleglośrami podatków wy­
niosła przeszło 515 milionów rubli), a pomimo 
takich środków warstwa włościańska ubożeje 
stale i emigruje na Syberyę, to zrozumiemy, że 
w olbrzymiej masie ludności rolnej w Rosyi 
tkwią niedomagania głębsze, które należałoby 
usunąć czemprędzej, jeżeli uchronić się mr od 
ostatecznego upadku zrujnowany dzisiaj stan 
włosc.ański.

A właściciele ODszarów dworskich? Oni prze-

dewszystkiem wydzierżaw ;ają włościaninowi swo­
je grunta (przeszło 11 milionów dziesięcin) i to 
dość drogo, sami bowiem nie lnbią gospodaro­
wać i wolą zaDełniać kadry biurokracyi. Nie 
mają oni żadnego wpływu na lud, a tylko nie­
liczne jednostki, uczestniczące w pracy ziemstw, 
oadziałvwnją w pewnei mierze na lud doda­
tnio. A zresztą rząd usuwa* ziemiaństwo na­
wet od niesienia pomocy włościanom, dotknię­
tym głodem, gdyż chciał utrwalić w Indzie 
przekonanie, że -ząd i tylko rząd jest jego 
zbawcą. To też pomoc milionowa, którą prze­
znaczał dla głodnych, nie przynosiła ludowi ko­
rzyści, zważywszy, że pośrednikiem była tutaj 
binrokracya, nie dbająca zuoełnie o dobrobyt 
ludności, iecz o własne dochody.

Już na początku roku 19o2 włościanie napa­
dali na dwory w znacznej części gubernij po­
łudniowych. W obecnych warunkach powtarza 
się to samo zjawisko.

Z Krajowej imrn przemysłowej.
L w ó w , 13 marca.

Pod przewodnictwem marszałka krajowego 
odbyło się 12 b. m we Lwowie posiedzenie 
krajowej Komisy, przemysłowej. Na posiedzenie 
przybyli: zastępcy przewodniczącego J. R o t ­
ter ,  dr W. Jahl i hi. Wł. Zamoyski, tudzież 
członkowie kom syi: dr A. Benis, W. Biechoń- 
ski, Baczewski, J. Franke. F. Fiedler, Goray- 
ski, Liban, ks. A. Lubomirski, T Meruuowicz, 
Br. Pawlewski, A. Pawłowski, dr St. Rittel, dr 
T. Rutowski, A. Sołtyński. Stefanowicz. Schayer, 
Stesłowicz, G. S t e i n g r a b e r, N. Ulmer, W. 
Szuehiewicz, dr A. Zgórski i B. Żardecki.

Po załatwieniu wstępnych formalności i spraw 
drobniejszych, odczytał dr B e n i s  sprawozda­
nie z wisytaoyi szkoły ślusarskiej w Ś w i ą ­
t n i k a c h  i szkoły kowalskiej w Sułkowicach. 
Sprawozdawca, podniósłszy trudności, które obie 
te szkoiy mają do przezwyciężenia, zaznaczył 
postęp w oddziaływaniu ich na przemysł miej­
scowy i wskazał na ułatwioną i bardziej zy- 
SKOwną produkcyę w odu szkołach skutkiem 
sprowadzenia odpowiednich maszyn. W dysku- 
syi nad tem sprawozdaniem brali ndział J 
R o t t e r ,  M e r n r o w i c z  i sprawozdawca, a 
w toku jej poruszono zasadniczą kwestyę od­
działywania wogóle zawodowych szkół przemy^ 
k;0 .yjcL aa wy*v)Orczostt krajową

Po odczytaniu sprawozdania b urządzonym 
w K r a k o w i e  roku ubiegłego kursie drukar­
skim, członek komisyi S o ł t y ń s k i  przedstawił 
stan szkoły stolarskiej w Stanisławowie. Spra­
wozdawca przedstawił zebranym członkom ko­
misyi fotografie mebli, które szkoła stanisła­
wowska w ostatnich czasach wyrobiła, tudzież 
drobniejsze przedmioty oryginalne z zakresu 
stolarstwa i tokarstwa Rzeczy te świadczą po­
chlebnie o rozwoju szkoły.

P. J. S t a r k ę ]  przeostawił sprawę central­
nego kursu koszykarskiego, który dnia 15 sty­
cznia b. r. został otwarty wc Lwowie i rokuje 
bardzo dobre nadzieje. Na Kursie tym uzupeł­
nia swe wykształcenie zawodowe 6 uczn.ów 
z rozmaitych szkół koszykarskich w kraju —  
Prócz tego odDędzie się na kursie dodatkowa . 
nauka rysunków dla mstruktorow koszyKa •- 
stwa, powołanych na kurs

Dr Z g ó r s k i  przedstawił w ogólnych cy­
frach stan krajowego funduszu przemysłowego 
po dzień 9 b. m. Wedie tępo wykazu wypła­
cono w I kwartale b. r. na poczet sześciu przy­
znanych pożyczek 95 tysięcy kor., pozostaje 
zaś do dyspozycy po koniec roku z aotacyi i •

i  u d w i P  Stasia/.

Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna.

r>ti (Ciąg d*l»iy).
Nie ma dziś czeladź rzemieślnicza odpoczyn- 

ką, ni spokoju. Dawniej po zachodzie słonka 
na piwo czeladnik szedł, po gospodach sie włó­
czył j huczki stroił, dziś z rozkazu cechmistrza 
na baszty trzeba iść; tam w piwnicach formy 
do kul leżą w izbie cechowej w piecu zapalo­
no ołów topią, do drewnianej formy go leją; 
wrzucono formę w zimną wodę. za chwilę otwarto 
» rynnie dębowej dymią się trzy gorące, oło­
wiane knle

Wreszcie żelaza, mosiądzu coraz maiej, w hu­
cie- zbudowanej nad Dunajcem, coraz rzadziej 
ogień się pali, hutnik miejski nie ma co robić, 
ręce założył, przed hutą bezczynnie sieazi. Cze­
ka na noc. Noc przyszła, konsulowie dali hucie 
robotę

Oto kilku ludzi chyłkiem do kościoła bieży, 
powrozy w ich rękach, fartuchy skórzany rę­
kawy koszul podwinięte. Przyszli do plebanii, 
do księdza wikarego zapukali, wstał ksiądz, na 
W offioę ich prowaazi, trzy suare dzwony po­
kazuje i mówi 

- -  Bierzcie!
Dziesięciu chłopów się rzuciło, dzwon w po­

wrozy spowili, rusztowanie mocne z drzewa 
zbiii, wysadzono z osi dzwon, spuszczono lekko, 
znieśli gc ze stromjcb scboaów wieży. Wnet 
trzy ciężkie wozy po bruku miejsKim buczą, 
przez basztę Różanną za miasto się wydostali, 
do baty ja(ją

Straszliwy ogień w hucie wnet rozgorzał, 
dzwony już w piecu, tam war, tam pożoga tam 
istne piekło goreje. Nie zbliżaj się teraz do

nuty. bo żar wszystką parę z powietrza wypił, 
tchu brak, gorąco śmiertelne od pieca promie­
nieje. Spiż stopiony, czas już, krzyknął na cze­
ladników hutnik, zasuwę pieca otwarł, leje się 
rozpalony płyn, leje się do formy, syczy, trze­
szczy, jęczy ta forma Zcichła już.

Cały dzień formę w spokoju zostawiono w dru­
gą noc 1 Mci pan burmistrz Marcin Frankowicz 
z drabami przyszedł, pospólstwo przy hutni 
było, wszystko do miasta pognano, funnę roz­
bito, we formie leży błyszcząca, ogromna, stroj­
na w bogaty rysunek armata.

Chwycili ludzie łopaty, nad samym brzegiem 
rzeki dół wvkoDaii, działo nowe w ziemię wrzu­
cili, Kamieniem zasypali, nikt nie zgadnie, gdzie 
się podziało nowo ulane działo.

A Marcin Frankowicz siadł w izbie ratu- 
sznej. włożył na nos okulary, wziął w perga­
min oprawną księgę, na której był napis: „Li- 
bri perceptorum et di-stribntornm", zamaczał 
gęsie pióro w inkauście i rachunki pisze:

—  Za świder do wiercenia buksów w pia­
stach pod działo i od wywiercenia ich dałem 
kołodziejowi 21 gr.

—  Za dwa kosze węgia do okowania tegoż 
wiązania pod strzelbę dałem 4 złp. 4 gr.

—  Stelmachowi od uczynienia łoża do działa 
dałem 8 złp.

—  Woźnicy, który Odwiózł te łoża i forsztów 
sześć do szychtarza na piwo dałem gr. 10.

—  A  zasię za smołę i lnbrykę dla dział da­
łem 6 gr.

XVIII.
Dno widać w skrzyni skarbowei mnjskiej, 

wyderkaty od gotowizny i gotowiznę samą już 
wydano, a jednak wysila się Sącz, aby wolę 
króla spełnić. Z pod ziemi zaprawde( dobywa 
mieszczaństwo pieniędzy na uzbrojenie i obwa­
rowanie miasta Na wszystkich majątkach wiej­
skich wiszą pieniężne ciąże. Za ostatn1 grosz

bramę krakowską naprawiono, wzmocniono ją 
nowemi sworzeniami, zawiasami, panewkami 
i kunami. Potężne szyny pod armaty miejskie 
położono, wszystkie mury nanowo pokryto. Mu- 
szkrnty ratuszne też obejrzano, a nadpsowane 
trzy poprawiono i ochędożono. Stclmachy osie 
robią do dział, ślusarze chędożą armaty. Rajcy 
odbyli rewizyę wszystkich- baszt, a za-az po 
rewizyi znowu monstra na błoniach wielka, po- 
kazowanie wojenne, w którem wzięli ndział mie­
szczanie i wsianie. Ciągle i ciągle podejmuje 
Sącz idące za królem oddziały wojskowe, star­
szyznę rycerską miodem i winem, szeregowców 
zas gorzałką i piwem częstuje. —  Proszowick 
sejmik się zebrał, o oporze przeciw Szwedom 
rozmyśla, pobory na potrzebę Rzeczypospolitej 
uchwala, Sącz na piechotę łanową z wioski Że- 
lezaikowej, Paszyny i Reszkowie 170 złp., z do- 
mow zaś mieszczańskich 300 złp płaci. „Tak 
nie szczędząc grosza, może nad siły swoje do­
pełniało miasto ciążącego na niem obowiązku 
względem ojczyzny!11*)

Gości coraz więcej w mieście, za królem do­
stojnicy Daństwa przez Sącz przejeżdżają. Piotr 
GębicKi, biskup kraKOWski, i Jan Gębicki, no- 
minat płocki, do Sącza przybył, pani Stanisła­
wowa Lanek orońska, żona hetmana polflegc ko­
ronnego, do miasta zjechała Przyjęli ich mie­
szczanie uczciwym obiadkiem, pisarz zaś miej­
ski witał ich prześliczną, makaroniczną mową. 
Trzy mowy wygłosił, za każdą należało mu się 
według taksy pół garnca wina, że jednak czasy 
ciężkie i miasto teraz biedne, dano mu „con­
tra conbuetiidinem" tylko J złp.

Obcy ludzie po mieście się włóczą. Człowiek 
jakiś nieznany codzień na rynku się ukazuje, 
w stronę domu snycerza Rabrockiego patrzy, 
rankiem i wieczorem snuje się po zaułku, w o- 
kna mistrza zagląda W  niedzielę, gdy ludzie

*) E*. Syg;»ński: Fistorya N. Sącza.

wchodzą i wychodzą z kościoła, on przy dzwo- 
nicy stoi, jakby przegląd pospólstwa czynił, 
jakby oczy w tłumie kogoś szukały. Oto wie­
czór zapada, on koło domu RabrocKiego stoi, 
patrzy na wrota, otwarły się drzwi, na ulicę 
wyszła Zochna Pełkówna. Pobieżał za nią nie­
znajomy, drogę jej zaszedł...

—  CzeKaj waćpanna —  rzekł lichą polszczy­
zną

—  Czego chcesz ode mnie?
—  Słowo tylko. Jedno słowo chcę usłyszeć 

od ciebie.
—  Mów waćpan prędzej.
— Tv wiesz dziewczę, że od dwróch tygodni 

za tobą chodzę, że gdziekolwieK się zjawisz, 
jestem twoim cieniem. Codzień pospólstwo, wy­
chodzące z kościoła, przeglądam...

—  Zle waćpan czynisz.
—  Żyć bez ciebie nie mogę.
—  Jakto?
—  Uroda twa odebrała zmysły. Miłuję cię.
Dziewucha usta ze zdziwienia otwarła, słów

takich słyszeć się nie spodziewając. Patrzy na 
przybłędę, jakby myśli zbierała, jakby słów 
szusała. ,

A przybysz mówi:
—  Powiedz słowo, a przyjdę dc domu sny­

cerza
Wybuchła Zochna żywiołowym śmiechem, za­

nosi się od chichotu, ustatkować się w śmiechu 
nie może...

—  Coś ty za jeden?
—  Imie me: OsLai Licbtenaw
—  Lichtenaw?! Niemiec?
—  Niemcem jestem i żołnierzem. Mogęż ja 

przyjść do twego domu?
Zastanowiła się dziewczyna.
—  Możesz
—  Otworzysz drzwi?
—  Otworzę drzwi i psami cię wyszczuję.

Straż miejska znagła w dom rajcy Użewskie- 
go spadła. Konsul, choć ostrzeżony, nie byl 
w stanic dość wcześnie śladów zbrodni zaurzeć. 
D ”ab> miejskie miech} i tygle i ślady mennicy 
znaleźli. W  ogrodzie Użewskiego ziemię sKopa- 
no, pod gruszką znaleziono zakopane tam dwie 
Ćwierci fałszywej monety. Okuto wielmożnego 
w żelaza, na ratusz zaprowadzono. Jedna ci to 
dopiero Użewsk«ego sprawa. Druga cięzsza i sro- 
motniejsza. Oto wójt wysłał ludzi, którzy pi­
wnicznego z gospody Zipby do magistratu, przy­
wlekli. Stanął pachotek przed sądem. Gdy Użew­
skiego ujrzał, strach okropny w jego oczach... 
Aż drży na ciele pachołek, widząc przed sobą 
Konsula

W ójt się pyta:
—  Czyś t j był wtedy w domu, gdy Grygier 

Zięba się powiesił?
—  Bytem wójcie panie.
—  Co robiłeś?
—  Spałem.
—  Jakto spałeś?! Nie widziałeś zatem obcych 

ludzi ?
Piwniczny zad-żai, znowu z przerażeniem
strachem n? Użewskiego patrzy Zezem na 

konsula spogiąda i mów’ siląc się na pewność:
—  Nikogo nie widziałem.
—  Kłamiesz!
—  Prawdę mówię.
—  Przysięgniesz?'
Okamgnienie namysłu, bo jaźń śmiertelna...
—  Przysięgnę panie!
—  Tak więc ? T y  przysięgniesz ? Widzisz są 

posłuchy, są podejrzenia... Ale tyś świadek. Tyś 
świadek jedyny. 1 ty mówisz, że w owej nocy 
nie było w gospodzie niaogo?

—  Nikogo nie było wójcie panie.
—  Tyś n.e widział nikogo? Przysięgniesz?
—  Przysięgną panie! (C. d. n )
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rat zwrotnych okoio 673 tysięcy koron. —  Na 
kwocie tej ciążą niezrealizowane dotąd promesy 
w kwocie 414 tysięcy kor., a zwrócone zostaną 
jeszcze w ciągu b. r. pożyczki, udzielone na wy­
rób dostaw dla armii, w kwocie 76 tysięcy ko­
ron, pozostaje zatem kwota 335 tysięcy koron 
do rozpoi ządzenia Z  podań o pożyczki, które 
wprynęly, załatwiono od ostatniego posiedzenia 
komisyi, odmownie 30 podań, na ogólną kwotę 
427.600 kor Z podań, przygotowanych pizez 
komitet stałj do uwzględnienia, uchwaliła ko- 
misya: dla trzećn skartelowanych fabryk zapa­
łek ogółem 100 tysięcy kor., na wyrób worków 
papierowych i tutek 16 tysięcy kor, na wyrób 
środKÓw naukowych 10 tysięcy kor., dla zakła­
dów drukowania tkanin 60 tysięcy kor., d'a 
zakładu odlewarniczego i platerowania 60 ty- 
s;ęcy kor., dla fabryki lakierów i wyrobów che­
micznych 30 tysięcy kor., dla mnieiszej praco­
wni tkackiej 2500 kor., dla pracowni introli­
gatorskiej 6 tysięcy kor., dla pracowni apara­
tów laboratoryjnych szklanych 5 tysięcy kor., 
zakładów1 gpecyalnej konfeKcyi damsuiei 6 ty­
sięcy kor., przedsiębiorstwu bazarowemu dla 
sprzedaży wyrobów krajowych 10 tys kor. —  
ogołem 295.500 ker.

Po referacie członka komisyi B i e c h o ń -  
s k i e g o o czynnościach osobnej komisyi do 
badania ODrotow i wDływu na przemysł krajo­
wy funduszu przemysłowego, utworzonego przez 
kraj, mówił o t. zw. „ p r z e r a c h o w y w a n i u  
t a r y f "  na k o l e i  p ó ł n o c n e j  p. Br. Chod­
k i e w i c z ,  konsulem taryfowy kraiowego Biura 
kolejowego. Komisya uchwaliła w tej sprawie 
przedłożyć Wydziałowi krajowemu memoryał, 
który zawiera pomiędzy innemi wnioski, dążące 
do ochrony kratowych przedsiębiorstw przemy­
słowych, narażonych na straty przez owo prze- 
rachowywauie taryf na kolei północnej. —  Na 
wni>sek dra R u t o w s k i e g o  uchwali komi­
sya rezolucyę, wvraża jącą przekonanie wobec 
rządu że sprawa przerachowywama taryf n ie  
u s u w a  w c a l e  k w e s t y ;  u p a ń s t w o w i e ­
n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j .

Wkońcu wybrano osobną komisyę dla zba­
dania zmian ekonomicznych, któreby dla Gali- 
cyi wywołało z e r w a n i e  j e d n o ś c i  c ło -  
w e j  Domiędzy Austryą i Węgrami, tudzież 
przekazano komitetowi stałemu wniosKi, tyczące 
się korzystania na rzecz kraju z funduszów7, 
któremi rozporządza ministerstwo handlu, celem 
popierania drobnego przemysłu.

Rozruchy chłopskie w Rosyi.
Podczas gdy ruch socyalno-rewolucyjny w mia- 

otacb rosyjskich powoli ustaje, a przynajmniej się 
zmniejsza, coraz groźniejsze wieści zaczynają nad' 
chodzie z wielu stron Rosyi ze  ws i .  Donoszą one, 
że chłopi, i to nietylko wiejsai pro.etaryat bezrol­
ny, lecz także usiadli na ziemi włościanie burzą 
się, napadają i rabują dwory większych włeścicieli 
ziemskich 1 wobec władz śmiało i stanowczo żą ■ 
dają zupełnego podziału ziemi pomiędzy Ind wiej­
ski. Ten ruch cbłopski przybrał już ogromne roz­
miary, a rozszerza się także na zabrane ziemie 
polskie, na Rnś, Litwę i Kroiestwo. W  guberni]

Itebskiej np. rozpoczął się od trzebienia lasów 
większej własności ziemskiej. Chłopi, zbrojni w sie­
kiery i piły, wyruszyli partyaml, rąbali pnie i za 
bierali je jako swoją własność. Następnie zaś rzn- 
cill się na dwory, w których łabo wali, cu się dało, 
inwentarz, zapasy zboża i paszy i a rządzenia dwor­
skie. W  niektórych miejscach groziło niebezpieczeń­
stwo nawet życiu ziemian, tak że wieln zawdzię­
cza ocalenie jedynie szybkiej ucieczce, nieraz w 
przebraniu, do miast sąsiednich —  Gdzieniegdzie 
zas chłopi wkraczają tłumnie także do miasteczek 
i przybierają groźną postawę wobec mieszczan Tan 
stało się podobno w miasteczku Weliony, gdzie 
przyszło do starcia między chłopami a robotnikami 
tamtejszej gubernii. Kto ruch ten wywołał i jak, 
jest właściwy jogo charakter —  dotychczas nie 
wiadomo dokładnie. Z kilKu stron twierdzą, 4e są 
one dziełem rosyjskich organizacyj socyalistycznycb 
Z łona ich wyszedł: Z w i ą z e k  c h ł o p s k i  go-  
c y a l i s t ó w  r e w o l u c y j n y c h ,  który podburza­
jąc chłopów przeciwko rządowi przez swoich agita 
torów, nakłania gminy do przyjmowania na wie­
cach (mirskoj schód) programowych rezolucyj i do 
doręczania ich władzom. Rezolucye te żądają prze- 
dewszystkiem u n a r o d o w i e n i a  z i e m i  i uspo­
łecznienia posiadania wszystkich zakładów przemy­
słowych. dalej wolności osobistej, wolności zgroma­
dzeń i prasy, zwołania soborn na podBtawie po­
wszechnego równego prawa głosowania i rychłego 
zakończenia wojny z Japonią. Łatwo być może, ze 
ciemny lud wiejski nie zrozumiał i nie pojął nale­
życie tych postulatów, że tłomaczy je sobie po swo­
jemu i że na swój sposób wykonuje je praKtycznie. 
Z innej znów strony, zwłaszcza z kół dotkniętych 
temi rozruchami ziemian, główną winę przypisują 
r z ą d o w i .  Zdaniem tych koł rozruchy obecne wy­
wołać miała głównie odezwa synodu, wzywająca lud 
do walki „przeciw wrogom cara i rządu“, rozlepiona 
we wszystkich gminach, odczytywana w cerkwiach. 
Równocześnie z tą odezwą —  jak donosi poters- 
bnrsk' korespondent „Czasu" —  pojawiła się inna 
drukowana oeromnemi czBrwonemi literami tej tre­
ści: „Bracia włościanie1 Car, nasz ojciec, jest w 
niebezpieczeństwie, uwięzili go szlachta i panowie. 
Spieszcie mu na pomoc, rabujcie dwory, zabijajcie 
wrogów car i ojczyzny". Chłopi wierzyli tej ode­
zwie i uspakajającemu ich gubernatorowi pokazy­
wali jako dowód woli carskiej, przyczem grozili 
mu gniewem cai a. Kto odezwę tę wydał, również 
nie wiadomo. Wielu przypuszcza, że rozrzucają ją 
rządowi agenci prowokacyjn, że rząd sam w ten 
sposób pragnie wywołak reakcyę przeciwno mchowi 
konstytucyjnemu inłeligencyi i klas zamożniejszych.

Władze policyjne i administracyjne są wobec 
tych rozruchów uezsilne i  bezradne. Panujące w 
państwie zamięszarie odbiera im zupełnie wszelką 
inieyatywę, a może też mają potajemny nakaz, 
ażeby nie przeszkadzać zanadto tym chłopskim ban­
tom. Uderzającą w Każdym razie Jest rzeczą, że 
dziennikom nie pozwolono donosić o nich

Mozliwem jest, że w sprawie tej zbiegły się 
przypadkowo usiłowania o b u  s t r o n  p r z e c i ­
w n y c h ,  tak rządu, jak i partyj rewolucyjnych, 
że każda pragnie wciągnąć w wir toczącej się 
obecnie walki także lud wiejsni dla s w o i c h  
celów. —  Istniejący w całem państwie ferment, 
wieś :i, jakie nadenedzą na prowincyę t miast prze­
mysłowych, nędza ludu i skutki wojny dokonały 
reszty —  sprawiły, że lud zaczyna się burzyć i 
ruszać

Co z tego wyni«.,Je —  dziś jeszcze pizewidzieć 
trudno. W  kołach ziemian powstała podobno zani­
ka. Obawiają s’ę tam wypadków wprosi strasznych, 
mordów, rzezi —  przypominających dawne bunty

chłopskie w Rosyi i w ziemiach rnBkich. To jedno 
wydaje się prawdopodohnem, że najgorzej na tern 
wyjdzie rząd i absolutyzm carski Nawet jeśli sam 
go wywołał, —  rząd długo nie będzie go mógł to­
lerować, przedewszystkiem nie będzie mógł spełnić 
jego postulatu podziała ziemi Jeżeli zas wystąpi 
i — zeciwko cbłopom w podobny sposób, jak prze­
ciwko robotnikom miejskim, zwróci i ten żywioł, 
który był dotychczas główną podwaliną samodzier­
żawia, przeciwko sobie. |

Jak czuwają nad carem
Nie ma na świecle człowieka —  pisze jeden z 

berlińskich dzienników —  którego życie byłoby nie­
ustannie tak zagrożone, jak cara, wszechwładnego 
pana całej Rosyi. Toteż czuwają nad całością oso­
by jego całe legiony wojskowych i cywilnych stró­
żów, którzy nawzajem sznkają i znajdują pomocni­
ków, gdzie tylko mogą. Czy car przebywa w pe­
tersburska pałacu Zimowym, czy na zamku w Car- 
skłem Siole, czy wreszcie w którejkolwiek z uro 
ezych rezydencyj krymskich, wszędzie otacza oko­
licę całą wojsko, stanowiąca wcale pokaźny oddział. 
Wewnątrz pałaców, na kurytarzach, przy każdych 
drzwiach, w piwnicach i wieżach, na dziedzińcach, 
w każdym prawie kącie, grenadyerzy stoją na war­
cie dniem i nocą, cznwając nad całością osoby car­
skiej. Ta straż, przypominająca wartę cezarów rzym­
skich, słnens ślepo swoich przełożonych i na ich 
rozkaz gotowa jest równie dobrze do obrony cara, 
jak i do zwrócenia przeciwko niemu swej broni. 
Grenadyerzy, stojący na posterunkach, nie mają po­
trzeby uciekania się do broni, gdyż do wnętrza 
zamków i pałaców carskich nie zdoła wtargnąć ża­
den obcy człowiek, Bprzysiężenia zaś bywają knnte 
poza murami carsKlej rezydencyi.

Wojsko pełni służbę na wszelki wypadek, ale 
właściwie czuwa nad carem tajna polieya, Żadne 
państwo nie posiada ani tak licznej, ani trk zor­
ganizowanej policyi tajnej, jak Rosya. Ta „chluba" 
wyłącznie jej się należy Car pośród wiernych pod­
danych żyje jakby w obozie nieprzyjacielskim, nie­
pewny jntra, nie ntający nawet najbliższemu oto­
czeniu Tajna polieya rosyjska położyła swą żela­
zną rękę na wszystkich zakątkach imperynm rosyj­
skiego, a na całym świecie posiada swoje biura 
wywiadowcze, w Paryża i Londynie, we Lwowie i 
Konstantynopola, w Nowym Jorku i Tokio. W  Ro- 
syi tajna polieya posiada tysiące agentów różnego 
rodzaju pośród-, wszystkich warstw społeczeństwa. 
Arystokraci studenci, popi, robotnicy iabryczni, wy­
robnicy stoją na jej żołdzie i „pracują" dla bez­
pieczeństwa cara. Pośrednio wszyscy właściciele 
hotelów i kamienic mnsza służyć policyi, obowią­
zani są bowiem nietylko meldować nowych przyby­
szów i lokatorów, ale nawet o każdym podejrza­
nym szczególe donosić. Częste odbieranie listów i 
przyjmowanie odwiedzin, świecenie lampy o spó­
źnionej porze nocnej, lada dropnostka może spowo­
dować w hotelu albo w prywatnym domu rewizyę 
policyjną, przy której agenci nawet podłogę odry­
wają, poszukując śladów „zbrodni".

Zdwojoną gorliwość i czujność rozwija tajna po­
lieya w razie podróży cara Na kolei, którą car ma 
jechać, wszyscy nrzędnicy muszą poddać się grun­
townej rewizyi. Jeżeli który z nich nie W-idoba się 
tajnej policyi, zarząd kolei przenoś! go natychmiast. 
Po rewizyi urzędników odbywa się jak najdokła­
dniejsza rewiiya całego toru kolejowego Metr za 
metrem oglądają i badają agenci policyjni, a te 
robota aajnnje Jjtkl łud*i iprsez kilka tygnHpi yd  
chwili odbycia rewizyi aż' do powrotnej podróży 
cara wojsko czuwa dzień i noc wzdłuż kolei.

Gdy car wyjeżdża do miasta, powóz jego otacza 
oddział kozaków, którzy mają rozkaz strzelania w ra­
zie najmniejszego niebezpleczeńttwa. Za carem sie­
dź* żołnierz, trzymając w jednej ręce ręKojeść pa­
łasza, w drugiej zaś nabity pistolet. Powóz judzie 
szybko i tylko temi ulicami, które polieya uznała 
za bezpieczne, Do teatru uczęszcza, cai tylko za 
poprzednią zgodą policyi tajnej, a wtedy bardzo 
często niektórym osobom agenci wzbraniają wstępu 
do teatru Każdy protest pogarszał sytuację ode­
pchniętego wiaza który prócz utraty biletu narażał 
się na śledztwo policyjne.

Lndzie poważni i dobrze poinformowani opowia­
dają. że często przeorany stosownie i ucharaktery- 
zowany żołnierz jedzij jakc car dworskim powozem, 
gdy rzeczywisty car innym powczem wybiera cię 
na przejażdżkę. Gar Aleksander Fil, ojciec obecne­
go cara, miał wedle powszechnie znanej wieści roz­
kazać, ażeby wykonano podobną do niego f igurę 
woskową, która automatycznie podnosiła rękę do 
cz >ła i kłaniała się głową. Ta figura wyjeżdżała, 
jak wieść niesie, bardzo często na spacer w towa­
rzystwie adjutanta. Podczas takiego spaceru Soło- 
wlew strzelił do woskowego erra który oczywiście 
kłaniał Bię dalej. Wówczas telegramy z Petersbur­
ga doniosły, że car z podziwienia godną zimną 
jrwią dziękował skinieniem głowy publiczności za 
owacyę 1 pojecoał dalej. Sądzono, że car uniknął 
szczęśliwie zamacha, gdy w rzeczi wiscości kula we* 
szłz w olało woskowej figury, niH naruszywszy atoli 
przyrządu do salutowania

Oczywiście nie zawsze potrafi tajna polieya mi­
mo wszelkich środkow bezpieczeństwa zapobledi 
rozmaitvm niespodziankom, jak świadczy wypadek, 
który się zdarzył za czasów Aleksandra III. Pe­
wnego wieczora z żoną znajdował się w swojej 
pracowni. Nagle carowa usłyszała jakiś podejrzany 
szmer. Nie ‘ racąc przytomności umysłu, kazała pod 
jakimś Dozorem carowi, ażeby wyszedł do sąsie­
dniego pokoju, w którym przebywały dzieci. Gdy 
car spełnił jej polecenie, carowa zaraz wyszła za 
nim, zamknąwszy na klucz drzwi od pracowni. Na­
stępnie zbiegła do warty wojskowej i wezwała ofi­
cera , ażeby zrewidował pracownię. Oficer, wszedł­
szy na czele żołnierzy do pokoju, ujrzał tylko 
otwarte okno, przez które uciekł jakiś człowiek, 
dążąc biegiem do Drzegu Newy Jeden z żołnierzy 
strzelił do uciekającego, ale chybił —  i nazwisko 
śmiałka pozostało na zawsze nieznanem.

Kraków, 14 marca.

Wielki Kraków Sprawa urzeczywistnienia pre 
projektu .wielkiego Krakowa" pojnnęła się o zna 
czDy krok naprzód. Wczoraj mianowicie w sali 
krakowskiej Rady powiatowej odbyło się za inieya- 
tywą i pod przewodnictwem delegata Wydziału kra­
jowego , dra Józefa Wereszczynskiego, posiedzenie 
komisyi krajowej dla sprawy utworzenie wielkiego 
Krakowa. W  komisyi tej wzięli udział drugi de­
legat Wydziału krajowego radca Michalczewski, 
oraz delegaci gmin miasta Krakowa i miasta Poi 
górza

Omawiano sprawy połąeienia obu gmin i utwo

rżenia z nich nowego wielkiego miasta, to jest 
Wielkiego Krakowa Ożywione obrady trwały trzy 
godziny; —  przemawiali ze strony reprezentantów 
gminy Krakowa: prezydent miasta dr Juliusz Leo, 
poseł Ignacy Daszyński, dyrektor miejskiej Kasy 
oszczędności dr W . Staniszewski, oraz I wicepre­
zydent M. Chyliński; ze strony gminy Podgórza: 
burmistrz poseł Maryewski i radny dr Aronsohn, 
lekarz. poważnej tej i przeważnie rzeczowej dy- 
skusyi, mającej jednak z natury rzeczy cnarakter 
przedwstępnych obrad. wyłoniły się roznt zapatry­
wania na korzyści i ewentualne szkody, z połącze­
nia obu miast wyniknąć mogące. Ponieważ delegaci 
miasta Podgórza podnosili jako główny argnment 
przeciw zlaniu się z Krakuwem, że na mieszkańców 
ich gminy spadłyby nowe ciężary, jak akcvza i 
wyższy podatek domowo - czynszowy, oraz Ż6 obie 
uołączone gminy, przez przyłączenie do nich in­
nych, bardzo zaniedbanych, gmin podmiejskich, po­
niosłyby wielkie wydatni na uporządkowanie tych 
gmin potrzebne —  wyrazili delegaci K rakowa go­
towość przeprowadzenia rokowań z innemi podmiej- 
skiemi gm.nami, tak, by z tego na Podgórze nie 
spadły żadne ciężary. —  Również w ścisłem Doro- 
zumieait z Podgórzem i z uwzględnieniem w tym 
względzie jego postulatów określiliby delegaci Kra­
kowa granice wielkiego Krakowa, rozszerzone przez 
przyłączenie gmin podmiejskich. Ponieważ delegaci 
m. Podgórza nie mieli jeszcze form alnych mandatów 
od swej Rady do właściwych rokowań, przewodni­
czący komisyi, dr Weresaczyński, zwrócił się do 
nich z wezwaniem, aby celem zadośćuczynienia 
uchwale sejmowej, folecającej Wydziałowi krajo­
wemu traktowanie w tej sprawie z wszystkiemi 
interesowanemi gminami, uzyskali od swej Rady 
odpuwiednie pełnomocnictwo i przystąpili do dal­
szych rokowań w tej sprawie z delegatami W y ­
działu Krajowego. W  odpowiedzi na to burmistrz 
Maryewski oświadczył, że Rade miasta Podgórza 
od rokowań w tej sprawie z Wydziałem krajowym 
bynajmniej się n ie  u c h y l a .

Na tem Konierencyę z&Kończono, a uczestnicy jej 
odnieśli to przekonanie, że sprawa historycznego 
znaczenia, to jest utworzenie wielkiego Krakowa, 
postąpiła naprzód, gdyż po raz pierwszy na grun­
cie neutralnym i pod Kierunkiem Wydziału krajo­
wego, reprezentującego ogóiny interes kraju i oby­
wateli, zeszli się delegaci obu miast i w poważnej 
dyskusyi wyrazili swe poglądy na sprawę, która, 
jak erbie tego ogół społeczeństwa życzy, powinna 
być niedługo pomyślnie załatwioną

Komitet pomocy koleżeńskiej dla młodzieży 
z Królestw* urzęduje codziennie w Czytelni dla ko­
biet (Jagiellońska 5) od 3— 4 popołudnia. Zebra­
na kwota funduszu pomocy koleżeńskiej wynosi 237  
koron 71 hal. w teu 11 koi 86 hal. nadesłane 
z Trzebini przez p. J. Z. zebrane na zabawie, a 36 
kor 28 hal. otrzymano z Czytelni dla kobiet. Ko­
mitet udziela przyjezdnym informacyj w spiawie 
planów szkół tutejszych, oraz pośredniczy w wyszu­
kiwaniu lekcyj, mieszkań i p.

2 wypożyczalni książęk przy zarządzie pió 
wnym Towarzystwa Szkoły ludowej Założona 
w miesiącu październiku 1904 r .% wypożyczalnia 
książek przy zarządzie główęyu. Towarzystwa szko­
ły ludowej (ulica Szczepańska, L. 7) rozwija się 
coraz pomyślniej z* ziając f and na- na zakładanie 
CŁyt-elń, JeBt ngd :eja, ze z czasem popierana có­
ra* gorliwiej wypożyczalnia Dędzie mogła otworzyć 
czytelnię pijm, jed.<bm »łowem, stanie się tem śro- 
dowiskienj„oswiaty,jakiem ją mieć pragnęli jej inl-

-*■ rowi Prowadzona wedłog zasan ’ 'wymagat 
k * • > .  .^ k u W aln f oaukowńj insiytucyi,
w> poiyczalnia I"? rio sobie uiraz v ększą Ik fc f  
ezyteMków. Obecnie zgłasza t»ę codziennie 90 do 
100 osób, przeciętna liczba wypożyczonych dzien­
nie dzie* daje cyfrę 110. Wszystkie nowości, na­
tychmiast po wyjściu z druku, bywają zakupywane, 
prócz tego rzecz1 starsze, wartościowe, zasilają 
wypożyczalnię. W ubiegłym miesiąca zakupiono 
Kroniki- Bielskiego. Kromera i Stryjkowskiego, 
„Starożytności polskie" Grabowskiego, dzieła Fry­
cza Modrzewskiego i Orzechowskiego, „Historyę cy- 
wilłzacyi w Anglii" Bniklea, a nadto dzieła Mickie­
wicza w wydsniu paryskiem, 11 tomów W  ciągu 
pięciu pierwszych miesięcy wpłynęło 1.097'04  ko 
ron: strąciwszy 600 koron n» utrzymanie i potrze­
by wypożyczalni, otrzymujemy koron 4 9 7 0 4  czy 
stego dochodu na zakładanie czytelń. Ruch czytel- 
niany by? następujący: w października zgłosiło się 
430 czytelników, którzy wypożyczyli 695 książek; 
w listopadzie 897 książek, w grudniu 1.148 czy 
Łelnlków, 1813 książek; w styczniu 2.227 czytel 
ników, 2.739 książek i w lutym 5,.383 czytelników 
2.749 Książek. — - Cyfry te mówią same za siebie. 
Katalog wypożyczalni w druku.

W pracowni prof. T. Axentowicza ogiądausmy
przed kilku dniami wykończony na zamówienie 
gminy m. KraKOwc ■ rortre* b. prezydenta Józefa 
Friedleina, przeznaczony do sali Rady miasta. Por­
tret, zalecający si«j Jwielkiem podobieństwem, wy­
obraża p. Friedleina w postawie stojącej przy sto­
liku prezydyalnym, zarzuconym aktami miejskiemi 
Ładne traktowanie szczegółów i doskonałe uchwy­
cenie charaKterystyki typowej twarzy prezydenta 
nadają temu nowemu dzieła prof. Azentowicza nie­
poślednią artystyczną wartość. Pod względem me­
tody technicznej jegy ten portret inny jak por­
trety prezydentów Dietla, Zyblikiewicza, Weigla i 
SzlachtowBkiego, i ma piętno twórczości na wskróś 
nowoczesnej. !

Oprócz portretu prezydenta Friedleina, w praco­
wni artysty znajduje się obraz rodzajowo-etnogra­
ficzny „święto JcrdL.au na Rusi galicyjskiej", bar­
dzo ładnie skomponowany, przypominający najlepBze 
dzieła Aientowicza, dalej portret dra Ros«nblatta, 
wyborne stnayum „Cyganki", oraz kilka prześli­
cznych główek kobiecycn, pełnych sentymentu i 
wdzięku, w których komponowaniu prof. ńxento- 
wicz nie znalazł współzawodnika.

Portret p. Friedleina wysłany został ua wysta­
wę „Secessyi" do Wiednia, inne zaś nowe obrazy 
p kientowicza ukażą się niebawem na wystawie 
„Sztuki" w salonie. kraKowskiego Towarzystwa 
sztnk pięknych.

Z Towarzystwa technicznego. Zarząd zapra­
sza członków da współudziału w zwiedzeniu miej­
skiego zakładu elektrycznego, które odbędzie się we 
środę dni* 15 b. m. o godzinie 11 przed połu­
dniom. Punkt zhorny przed zakł* dem elektrycznym 
o godzinie 1 0 s/4 przed Dołudniem.

Z Tow nauczycieli | nauczycielek szkól po­
spolitych i wydziałowych. Doroczne walne zgro 
madzenie odbędzie się w BObotę 18 bm. o g«dz. 5 
po południu w lokain Towarzystwa (Rynek gł., 1. 
17, II p.). Na porządku dziennym sprawozdania 
wybory. Na wypadek, gdyby komplet członków o 
godz. 5 się nie zebrał, odbędzie się zgromadzenie 
w tym samym dniu o godzinie 6, bez względu na 
liczhę czionkow.

Z Towarzystwa lekarskiego. vu środę dnia
15 marca o godz. 6 popołudniu odbędzie iię w To

warzystwie lekarskiem (ul. Radziwiłłowska 1. 4) 
posiedzenie zwyczajne, na którem proi Browicz mó­
wić bęazie „O funkcyi wydzielniczej jądra komórki 
wątrobnej" i na którem omawiane będą sprawy 
administracyjne, dotyczące budowy domr Po odczy­
cie naatąpi wspólna wieczerza.

Koncert S* Barcewfcza na cele Towarzystwa 
ratunkowego obudził żywe zainteresowanie wśród 
szerokiego grona przyjaciół i wielbicieli znakomi­
tego naszego skrzypka. Rarcewicz wykon? między 
innemi utworami dawno w Krakowie niegrary 
„Koncert D-mol“ Wieniawskiego. Oprócz tego utwo­
ry Bacha, Wormsera, Paderewskiego, Hubayi i t. 
d. W  koncercie tym weźmie udział także prof. Fi. 
Bylicki i artystka p Mrozowski.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Artyści 
nasi, pod kierunkiem p. Mielewskiego, odbywają 
próby z 4-aktowej sztuk: znal imitego holendemide- 
go dramaturga (autora „Nadziei"), I  ermana Hijer- 
mansa „Ogniwa" (Kettenglieder) w przekładzie W ł. 
ProKescha. Autor nazwał ten utwór: pogodnemi sce­
nami z rodzimego życia, le n  oryginalny utwór 
pełen głębszej a wesołej ironii, osiągną* ogromne 
powodzenie w teatrze Lessinga w Berlinie oraz 
w Voikstheatrze w Wiedniu.

Czwartkowy występ pani Karoliny Wiehó, zna­
komitej mimiczki, która odegra główną rolę młode­
go Pierrota w pantomimie „Syn marnotrawny" —  
będącej parafrazą nowożytną znanej legendy biblij­
nej. Zakończy widowisko elegancka jednoaktówka 
Schnitzlera „Kolacyjka" (Le Boupe d adieux) w prze­
kładzie francuskim

Repertuar ogłoszony na środę uległ zmianie z 
powoda niedyspozycji p. Mrozowskiej. —  Zamiast 

Wilhelminki" graną będzie sztuka Gorkiego „Mie­
szczanie" po cenach do połowy zniżonych.

Z teatru ludowego. W e czwartek 16 bm. ode­
granym zostanie po raz 7 i ostatni w tym sezonie 
dramat J. Maskoiia p. t. Tamten. W  sobotę „W e­
sele" Stanisława Wyspiańskiego.

Jednogodzinny strejk. Dzisiejsze poranne pisma 
krakowskie doniosły, że oddziały IV klasy w gi- 
mnazyum św. Anny zastrejkowaly, wskutek czego 
dyrekeya szkoły rozwiązała te kiasy i zarzadziła 
nowe wpisy. Podług zasiągniętych iuformacyj wia­
domość ta jest przosadzoną, a sprawa rzekomego 
strejk u uczniów przedstawi* sie jak następuje. 
Uczniowie oddziałów „ A " i „B “ IV klasy gimna 
zvnm św. Anny, czując się przeciążeni nauką hi- 
storyi powszechnej, wczoraj przed południem wyszli 
z klasy przed rozpoczęciem lekcyi tego Drzedmiotu 
i wrócili dopiero na lekcyę następną innego przed­
miotu. WoDec tego dyrektor zakładu, radca szkol­
ny dr Kulczyński przybył do tvch klas i przedsta­
wił uczniom niestosowność takiego postępowania, za­
znaczając, że w razie powtórzenia się czegoś po­
dobnego, narazićby się mogli na zamknięcie klasy 
i utracenie roku.

Uzisiaj rano był w zakładzie gimnazyum św. 
Anny radca dr German, w celu rozpatrzenia spra 
wy; obecnie sprawa niekarności uczniów załatwio­
ną została w zaKresie zarządu szkoły bez rozwią 
zywania klas i nowych wpisów i nauka odbywa 
się w zwykłym porządku.

Radcy medycyny. Ministerstwo spraw wewnę ■ 
trznych postanowiło wprowadzić dla lekprzy nowy 
tytuł, a mianowicie zamiast radcy cesarskiego ty­
tuł radcy medycyny.

■ notaryatu Kierownik ministerstwa sprawie­
dliwości przeniósł notaryuszy: Józefa Kapko z Lu­

baczowa do Kcłomyi i Franciszka Angielczykow- 
akie^o z 3aligrodu do Lubaczowa.

Z “ P o d y o rm . f r *.
me Rady miejskiej. Oprócz bardzo wielu śpraw czy­
sto administracyjnych, uchwalono zamknięcie ra­
chunkowe budowy szkoły ludowej, ukończonej w r. 
1904 ; następnie Ladano nazwy dwom szkołom: 
4-kiasową męską nazwano im. Konarskiego, żeńską 
im. św. Kunegundy. Obecnio poruczono kierowni­
ctwo techniczne w miejskim zakładzie elektrycznym 
p. inż Rudolfowi Nowakowi. Nadto nchwalono za­
pomogę w kwocie 50 koron orkiestrze gimnazjal­
nej.

Aresztowany w Oświęcimie Bprawca Kradzieży u 
p. Hirscha Landan, został odstawiony do ekspozy­
tury policyi w Podgórzu. Okazało się, że posługi­
wał się on obcą książką robotniczą, wystawioną na 
nazwisko Jana Cupinia. Właściwego nazwiska aro 
sztowany nie chciał podać, dopiero gdy go odfoto- 
graiowano, oświadczył, że się nazywa Wasyl Bnr- 
siewicz, lat 18, pochodzi z Czartowca, powiat Ho- 
rodenka. Ze skradzionych pieniędzy stracił zaledwie 
5 koron. Resztę mu odebrano i oadano włascicie 
łowi. An t .

Ze sfer ai lekarskich. Galie. Towarzystwo apte­
karzy prowincyonamych wybrało prezesem p. Alfre­
da Weissa z Bochni, wiceprezesem p. Wilhelma Za­
jączkowskiego ze Strzyżowa, sekretarzem p. M Adle­
ra z Tarnowa, a skarbnikiem p. Stanisława Fali­
szewskiego z Baligrodu.

Z Wadowic piBZ4 Łam: Tutejsze Koło T. S. L. 
donosi, że knrB nauki czytania i piBania dla s nal- 
fabetów tak cywilnych obojga płci, jak i wojsko­
wych, rozpocznie się w najbliższych dniach. Nauka 
jest bezpłatna 3 lut 4  razy na tydzień po godzi­
nie. Zapisywać się meżna w aptece „Dod gwiazdą", 
gdzie każdy otrzyma elementarz i zeszyty aarmo. 
Panów pracodawców, mających w służbie ludzi nie 
umiejących czytać, uprasz się o pozwolenie uczę­
szczania n*. tę naukę, a uczynkiem tym zasłużą 
sobie na wdzięczność i uznanie. Lokal i czas le­
kcyj podany będzie później do wiadomości. li

26 Sanoka doniszą nam: W  ubiegłym tygodniu 
zwiedził dyrektor kolei państwowych p. Horoszkie- 
wicz w towarzystwie radcy Zborowskiego i nadin­
spektora Adamskiego fabrykę maszyn i wagonów 
w Sanoka, której kierownictwo spoczywa obecnie 
w rękach radcy ces p. Drewnowskiego, b. naczel- 
nikt warsztatów kolejowych we Lwowie. P. Ho- 
roszkiewicz zwiedził szczegółowo całą fabrykę, a 
w szczególności interesował się budową maszyn po­
mocniczych dla przemyBłc naftowego, budową Bika- 
wek różnego systemu, tudzież budowa tenderów dla 
lokomotyw, którą to robotę wykonywuje fabryka 
sanocka na zamówienie ministerstwa kolejowego po 
raz pierwszy. Wyjaśnień fachowych udzielał p. Dre­
wnowski, k+óremu oświadczył dyr. Horoszkiewicz, 
że jak dotychczas, tak i nadal będzie wedle sił 
swoich popierał przy dostawach kolejowych sakłu 
dy przemysłowe krajowe.

Z Fry8Ztatu na Śląsku donoszą nam : Na zgro­
madzenia tutejszego banku rolniczego, który przy­
czynia się w znaczne; mierze do podniesienia spra­
wy narodowej, uchwalono z zysku przeszłorocznego 
pewne datki na cele narodowe. I tak wyznaczono

studenta w gimnazjum polskiem w Cieszynie 35  
koron; dla ofia* rewolucyi w Królestwie 50 koron.

Ponieważ Bank rolniczy spełnia dobrue swoje 
zadanie, jako Instytucja finansowa, a proc. tego 
popiera sprawy narodowe, więc rolnicy i robotnicy 
polscy powinni w nim lokować swoje oszczędności, 
a nie zasilać wrogich nam zakładów finansowych 
niemieckich.

Fundusz budowy Domu polskiego we Frysztacie 
wynosi, według obliczenia z dnia 22 lutego b. r., 
6.096 koron.

Z Pilzna piszą nam: Dnia 12 b. m. odbyło się 
u nas staraniem i siłami amatorów „Sokoła" z Dę­
bicy przedstawienie 4-aktowego dramatu L. Sta­
rzyńskiego „Gwiazda Syberyi", z którego dochód 
przeznaczono na potrzeby naszej sokolni. W  har­
monijnym zespole wzięli ndzitł pp.: LnbańBki (Ka­
zimierz), Curistofówna (Olga), Janusz (Anzelm)( Ty. 
rała (Tatrow) i Kucharski (Grawiczyn) i sdobyli 
sobie prawdziwe uznanie za świetne wywiązanie gin 
ze swych trudnych ról. Mniejsze role również Wj- 
kensne zostały bez zarzutu. Za dzielne przedsta­
wienie należy się urządzającym szczere podzięko­
wanie.

Z m a r li .
W  Turczańskim  św. M arcinie, zm arł Jan F r a n- 

c i s c i ,  p rezyden t słow ack ie j „M a ticy "  i nestor sło­
w ack iego  ruchu narodow ego, przeżyw szy  la t 83- 
Zm arły  by ł w  roku 1849 starszym  żupanea lip- 
taw sk iego  kom itetu.

Zo świata*
Z  W a r s z a w y . P ism a donoszą, że w ładze nie 

u d zie liły  zezw olen ia  na pro jek tow an y zjapd przed­
sta w icie li T ow a rzystw  ro ln iczych  w  celu  rozw aże­
n ia  polepszen ia  bytu m ateryalnego robotników  ro l­
nych. O dm ow ę zezw olen ia  w łudzs m otyw u je  tem, te  
w arunki ro in ictw a  i zarobkow ania robotn ików  ro l­
nych  n ie są jed nak ow e w całym  kra ju  i sprawy 
sporne m ogą być w  różn y sposób za łatw ione w  ka­
żdym  m ajątku oddzieln ie. W  gru ncie  rzeczy  rząd 
nie chce, aby in ic ja ty w a  w  tym  kierunku w ych o­
dziła  z polsk ich  k ół obyw atelskich , gd yż  w szelką 
popraw ę stosunków  pragnie zap isać na konto w łasne.

W  ok olicy  Z ąbk ow ic m nożą się w ypadki z b r o j ­
n y c h  n a p a d ó w  r o z b ó j n i c z y c h ,  dokonyw a­
nych  na dw ory  i p lebanie przez zam askow anych 
złoczyń ców . W  C hruszczobrodzie poa Ząbkow icam i 
napadło 10 rabusiów  w ieczór  ua plebanię i biciem  
zm usiło księdza  S m nrzyńsk iego do w ydania  pien ię­
dzy  w k w ocie  255 ru b li i kosztow ności.

W  Z ąbk ow icach  napadli rabusie na dom kasye- 
ra T ow a rzystw a  „E le k try czn o ść" I. W ein ste in s 
i poran iw szy  go obrabow ali m ieszkanie, zrządzi­
w szy  strat na 1300 rubli.

N a cz e ln ik  k a n c e la r y i  g e n e r a ł  - g u b e r n a to r a
K r ó le s tw a . K orespondent „C z a s t "  donosi, że na­
czeln ik iem  n ow ego gen era ł-gubern atora  K rólestw a 
m ianow any zosta ł obecn y w iced y rek tor  w ydziału  
obcych  w yznań  w  P etersburgu, J a c z e w s k i .  B y ł 
on przez la t kilka urzędnikiem  dla szczególnych  
poleceń  przy  Doku k sięcia  I m e r e t y ń s k i e g ° >  
poczem , n ie m ogąc się u trzym ać przy  Czertkow ie. 
przen iósł się do P etersburga. K orespondent „C za ­
su " uw aża w yb ór je g o  na to w ażne stanow isko za 
bardzo szczęśliw y . D oty ch cza sow y  naczeln ik  kanco- 
la ry i gen era ł -gubernatora  w arszaw sk iego  M i «  n- 
k i n, m ianow any zosta* gubernatorem  lubeiskim

A m e r y k a ń s k a  H u m b e r to w a . Jak  donoszą z N o­
w ego  Jork u , znana oszustka ne w ie lk ą  skalę, pani 
C hadw lck, zw ana am erykańską H um bertow ą, została 
za w dzona  za  przekroczen ie  ustaw y h a-T o  we j v  sie­
dm iu w ypadkach. kazny w y p a d ek 7' o trzyria ia  2  

lata w ięzien ia  i  grzyw n ę  w  Kwocie 10.000 dola ­
rów , razem  w ięc 1 4  la t w ięzien ia  i 70 000 dola­
rów  grzyw n y.

Z krakowskiego Koła filologicznego. Posiedzenie odbę­
dzie się w piątek 17 b m. u godzinie 6 rńeczó. Col-
lrgium  novum Prof dr Ań aro Miodoński wygłosi od­
czyt: „Z  najnowszych badan nad językiem  '*cinskim “ .

V! posiedzenie naukowe Kółka mat"matyczno-fiz“Czn‘jgc 
U U. J. odbędzie oie we środę 16 b. m. o godzinie 6 
wieczór w s a 'i  X X X I Collegium uoyum. p orządek drien 
ny: !) Odczyt kol. T. Łazarskiego: „O  w yzn aczn ik ach '1 
(ciąg dalszj ■ Twierdzenie Cauhy’ego); 2) dyskuaya. — 
(Juściom wstęp wolny.

Komitet opieki nad wychodźcami w l;> lk wi ogłM ca: 
Żona wychodźcy 1: Królestwa, znająca się dobrze na 
szyciu i gospodarstwie ćomowem, posznkUje zajęcia.

U n iw e r s y te t  lu d o w y  Im. M lc k h w ic z a .
W e środę: P. Stanisław Słoński: „N ajgłówniejsze za­

gadnienie językoznawstwa" (od goaz. 6 do 7 ‘ /« wiecz.P 
Doc. dr Ludwik Brnner: ,C hem is", część II, z demon- 
strt.yam i (od godz. 7 ‘ /« do 8 Vt).

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W  s oli I szkoły realnej.)

W e środę: Prof. dr Karbowiak: „System wychowaw­
czy komisyi edukacji narodowej" (o 7 wieoz.)

Rspertoar teatru miejskiego
W e środę: „M ieszczanie".
W e ozwarlek: „Cudowne drieok^", pantomina n 8 

aktach Michała Carrć (uyna) i „K olacy jka", kom dy 
w 1 akcie Sohnitzlera (jedyny wys„ęp Karoliny W lebń 
wraz z własnem "owarzystwem artystów).

W  sobotę: -O gniw a", pogodne sceny z życia rodsin- 
n e g . w 4 aktach Hermann deyermanBa.

W  niedzielę po południa: „K rólow a T etr"; wieczói 
„O gniw a".

Z kalendarze. W e środę 16 ma c i : Klemensa Hofb, i 
Lon.; we ozwarteL 16 marca: Hilarego h w, i Heri- 
nert-i y,. w piątek 17 maroa: W ł. i Gw P- J. i 
Gertrudy.

W schód słońca 15 narcL o gadzinis 6 min. 66: zachód 
o godz 6 m 43; długość dnia godzi] 11 minut 48.

G a b i r y a l s K i  1 ,*r-c-T«z) ku­
pnie, sprspfhje I najmuje —  fortapianj,piwu- 
nav harmonie i p u u  o l e  — krajowo i zagra* 
aiczne —  nowe j przegrane — za gotówki i 
spłaty —  ber zaliczki-

Dział ekonomiczny.
X  Dyrekeya kolei północnej ogłasza: Zabiegi

warszawsko-wiedeńskiej kolei około opróżuienia sta- 
cyi Granica umożliwiły przyjmowanie tow-rów do 
transportu przez Szczakowę— Granicę do i po za 
linie warszawsko-wiedeńBkiej kolei. Z powodu strej- 
ku wstrzymane zostaje jednak i nadal nadawani* 
posyłek do Będzina dla kopalń i fabryk kolo Gry- 
chowa, jako też dla posyłek koksu do Zawiercia 
i Dąbrowy.

x  Wlec galicyjskich szynkarzy odbędzR się 
29 marca we Lwowie. Na porządku dziennym: Omó­
wienie prawa propinaeyjnego i przemysł szynkar­
ski w kraju; zorganizowanie i założenie galicyj-

nzdolnieniask eto związku szynkarzy; sprawa 
w przemyśle szynkarskim i zawodowego wykształ­

ciła Towarzystwa „Jedność" we Frysztacie 50 kô  | cenit uczniów szynkarskich. Zgłoszenia przyjmnJ* 
ron; dla teatru ludowego „Jedności" 30 koron; na 
rzecz budowy „Domu polsKiego" 100 koron; dla
„Macierzy jzkoluej" 50 koron; na sztandar fryszta- 
ckitgo „Sokoła" 26 koron; dla Towarzv*twa nau­
kowej pomocy 50 koron; dla pewnego ubogiego

zarząd stowarzyszenia przem. szynkarzy w Tar 
nowie.

X  Zmiana firmy. F i r m a  I. G t n z k e y
w M a f f e r ł d o r f i e  objęła tkalnie dvwanóv; fir­
my: „Ghebstta fabryka dywanów bareuther i Sp.
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w CheDie— Wiedniu Firma. Bareuther i Sp. bę­
dzie odtąd zajmować się wyłącznie swojem przed­
siębiorstwem fabrycznem w Niemczech. (1.049)

Budapeszt, 14 marca Pszenica na kwiecień 19-50 do 
19-62, pszenica na październik 19'32 do 19 34- żyto na 
kwiecień 17 16 do 17 18; o w . ca na kwiecień 13 80 di 13-84; 
kukurydza ni maj I5"38 do 16 40; rzepak na sierpień 
92 90 do 99 10.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie itabe; 
pogod> piękna

I r p o i k a  l w o w s k a .

Lwów, 13 marca

Egiamina dujrzaloścf. „Gazeta Lwowska11 ogła­
sza. Pisemne e g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  rozpo­
czną się we w s z y s t k i c h  s z k o ł a c n  ś r e ­
d n i c h  w G a l i c y i  dnia 8 maja b. r , w K r a- 
k o w i e dnia 9 maja U s t n e  e g z a m i n a  doj­
rzałości rozpoczną się:

W  gimnazyacn: w Bochni 23 maja, Brodach
1 Łrzeżanach 3 lipca, Bnczaczu 12 lipca, w Bąko- 
wicach 29 maja, Drohobyczu 5 czerwca, w Jaro­
sławiu i Jaśle 22 maja, w Kołomyi I 25 czerwca, 
II 19 czerwca, w Krakowie św Anny dla uczniów 
19 maja, dla uczenie 5 czerwca, św. Jacka 2 czer­
wca, III 13 czerwca, IV 13 czerwca, Lwowie g. 
akad. 22 maja, II dla chłopców 23 czerwca, dla 
dziewcząt 1 lipca, Franciszka Józeia dla chłopców 
13 czerwca, dla dziewcząt 26 czerwca, IV 31 ma­
ja, V  23 czerwca. VI 22 maja, Nowym Sączu 19 
maja, Podgórzu 2z maja, Przemyślu I 13 czerwca, 
II 16 czerwca, Rzeszowie I 2 czerwca, U 23 ma­
ja. Samborze 3 lipca, Sanoku 22 maja, Stanisławo­
wie 8 czerwca, Stryju 13 czerwca, Tarnopolu 1 2 
czerwca, Tarnowie I 5 czerwca, Wadowicach
2 czerwca, Złoczowie 23 czerwca.

W  szkołach realnych: w Jarosławiu 23 maja, 
Krakowie I 13 czerwca, II 6 czerwca, Lwowie 
I 23 maja, II 29 maja, Stanisławowie 3 czerwca, 
Tarnopolu 5 lipca. Tarnowie 19 czerwca.

Wiadomości 080bi8te. P. Bolesław Ladnowski, 
reżyser teatrów warszawskich, bawi we Lwowie.

JuDfleus? pref. ora J. Zuiińskiego. —  W  celu 
uczczenia jubilensza 34-letniej pracy na poln peda- 
gog.cznem dra Józefa Zulinskiego zainieyowały by­
łe jego uczennice akiyę, zmierzającą do jak naj­
uroczystszego obchodu w dniu 19 b. m.. jako w 
dzień imienin czcigodnego jubilata W  dniu tym 
w kaplicy seminaryum odbędzie się uroczyste na- 
oożeństwo, następnie grono delegatek wręczy drowi 
Józefowi Zulińskiemu adres z podpisami b. uczen­
nic i książeczkę Kasy oszczędności, obejmującą da­
tki na rzecz kolonii wakacyjnej w Rymanowie, któ­
rej twórcą jest właśnie dr J. Żnliński. —  Komitet 
zwraca się do wszystkicn byłych uczennic dra J. 
Zulinskiego z prośbą o jak najliczniejsze podpisy 
na arkuszach, wyłożonych w „Związky nauczycie­
lek11 przy ulicy Zielonej 1. 4 i o datki dla kolonii 
rymanowskiej, które składać należy na ręce p. Jó­
zefy Kulińskiej, w żeńskiem seminaryum nanczy- 
cielskiem, Zamiejscowe byłe uczennice prof. Żuliń- 
skiego mogą przysłać swoje udziały na ręce skar­
bniczki komitetu p. Maryl Skrayńskiej, dyrektorki 
sz»oły wydziałowej żeńskiej im. Elżbiety, jako też 
upoważnienie do podpisania ich na adresie. Depe­
sze w dn;u imienin profesora pod adresem: Lwów, 
Piekarska 26 —  pożądane.

Tow. hygieniczne we Lwowie. Onegdaj odbyło 
się walne zgromadzenie pod przewodnictwem prof. 
tizpilmana. Prezesem wybrano prof. Szpilmana., wi­
ceprezesami dr Zgórskiogo i dr Mikołajskiego, do

lir Rri87yiSpW,,g.0i Jr ui Wio-
dzimirskiego i dr Mernnowicza Wśród wniosków, 
które uchwalono, wymienić należy projekt urządze­
nia odczytów popularnych w sprawie gruźlicy, al­
koholizmu i ratownictwa, żądanie, aby przy kate­
drze bygieny w uniwersytecie lwowskim nrządzono 
państwowy zakłsd do baaania środków spożyw­
czych i aby we wszystkich szkołach średnich za­
prowadzono ODowiązkowe wykłady z bygieny, oraz 
krótkiego zarysu epidemologii i zasad zwalczania 
chorób zakaźnych.

SUDwencye. Magistrat uchwalił wypłacić nastę­
pujące subwencje: dla Przytuliska sierót pod we­
zwaniem św. Józefa 200 kor., dla Tow. uanczycieli 
szkół Indowych 600 kor., dla Tow eświaty ludo­
wej 40u kor., aia Tow. opioki nad terminatorami 
200 kor., na Dom Matejai w Krakowie 200 kor., 
dla Tow. śpiewackiego „Echo" 400  kor., dla kla­
sztoru 0 0  Reformatów 100 kor.

Wznowienie wizy paszDortowej Dzienniki 
lwowskie donoszą, że zniesiony od dłuższego czasu 
przymuB, obowiązujący poddanych rosyjskich przy 
wyjeździe do Austryi, wizować paszporty w konsu­
latach aastryackich —  z o s t a ł  znowu p r z y w r ó ­
c o ny .  Jako powód podają ogromny napływ dezer­
terów rosyjskich. Mianowicie twierdzą, jakoby od 
czasu wypowiedzenia wojny rosyjsko - japońskiej 
p r z e s z ł o  g r a n i c ę  37.000 dezerterów wojsko­
wych z Rosyi, w tem 31.000 żydów. Przez grani­
cę w Rrodacn przeszło w końcu lutego b. r. 1.000  
dezerterów, których część wyjechała do Ameryki. 
W  Brodach znajduje się dotąd 600 dezerterów.

„Poezya sadów wiśniowycn i wschodzącego
8ł0 lica“. Pod tym tytułem zapowiada lwowskie 
„Koło literackie11 odczyt p. Jana Pietrzyckiego o 
poezy japońskiej na dzień 17 b. m. (piątekl w sa- 
lacn Towarzystwa (pasaż Lliko.asza). Prawdziwem 
c»ckiem artystycznem są afisze, donoszące o Tym 
odczycie. Wykonał je znany artysta-malarz p. Sta­
nisław Janowski. Afisz, utrzymany w stylu ionoń- 
=kim, zdobią winiety w kształcie gałęzi, rosskwita- 
ificych Diato-różowvm kwiatem wiśni.

Staraniem „Czytelni naukowej11 stanisławowskiej 
Jńsan odczyt wygłosi p. Piętrzycki dnia 25 b. m 

w Stanisławowie.
Lcho flemonstracyr ruskiej. Pamiętna awantu­

ra Rusinów, którzy w dniu 31 sierpnia zeszłego 
roku samącili harmonię pobytn dra Koemera we 
Lwowie, je8t przedmiotem dzisiejszej rozprawy są­
dowej przed tryonnałem karnym, którema przewo­
dniczy radca P r o m i ń s k i .

W  dniu 3 i jiemnia 1904 odbywał się wiec Ru­
sinów, zwołany przez partyę narodowo-nkraińską do 
i ali Filharmonii. p 0 wiecu urządzili zgromadzeni 
pochód, liczący do tysiąca głów i śpiewając naro 
dowe pieśni, ruszvii prZo2 miasto, usiłując dotrzeć 
przeu gmach namiestnictwa. Namiar ten nie był 
oczywiście tajemnicą dla policyi, która zmobilizo­
wała w. pobliża namiestnictwa mnóstwo pollcyantów 
pieszych i konnych z kilkn komisarzami i agenta­
mi na czele.

Dr Koerbei wyszedł po godz. a w towarzystwie 
namiestnika na balkon, z którego widok roztacza 
*ię na wały gubernatorskie, a także na obie strony 
nllc.v Czarnieckiego, w  tym właśnio czasie z placn

rtrnardyńskiego wszedł w alicę Czarnieckiego po- 
"hód Rusinów i gdy jaz dochodził do rogu ulicy 
Łyczakowskiej, wpadła w tłum policja , ukryta po- 
przeduio w dawnych koszarach pompieiskich na

przeciw wylotu ulicy Łyczakowskiej. W  tej chwili 
powstało w tłumie, złożonym z kobiet, włościan, 
młodzieży i księży, wielkie zamięszanie, zgiełk i 
głośne krzyki, które doleciały do uszu Kuurbera. 
Policya użyła przemocy, aby nie dopuścić tłnmn 
przed oblicze namiestnikowskiego gościa, który mi­
mo to bardzo się zainteresował usiłowaną „ora  
cyą“ i wypytywał szczegółowo ó powód demonstra­
cji. Policya u ż y ł a  w ó w c z a s  b r o n i  i pokale­
czyła kilka osób, demonstranci zaś bronili się la­
skami Po aresztowaniu kilku osób, w tem dwóch 
księży, resztę tłumu rozpędzono i zapanował spo­
kój. Dopiero potem dr Koerber ndał się na śniada­
nie do kaBjna t. zw. „narodowego11. Aresztowanych 
po stwierdzeniu tożsamości osób, wyposzczono z po 
licyi zaraz po połndnin na wolność

Proknratorya, na podstawie zeznań urzędników, 
agentów i polieyantów, oskarżyła sześć osób, z tego 
dwie o zbrodnię gwałtu publicznego, inn6 za„ o wy­
stępek zbiegowiska i o przekroczenia. Oskarżonymi 
są: Mścisław S i c z y ń s k i ,  słuchacz IV roka praw, 
jego siostra zamężna Helena L e w i c k a ,  lalej dr 
Włodzimierz Z a h a j k i e w i c z ,  kandydat adwoka­
cki, Michał P e t r y c k l ,  osławiony redaktor „Haj­
damaków11, ks OleLsa P r y  s t a j ,  paroch z Żaro­
wa, 41 lat liczący, żonaty, ojciec 4 dzieci i ks. 
Lew S i 1 i ń s k i, żonaty, ojciec 5 dzieci, paroch 
w Rożnowie.

Najcięższycn przewinień mieli się dopuścić: Si­
czyński i Lewicka. W  czasie aresztowania Siczyń- 
skiego, Lewicka i on sam mieli się rzucić na do- 
licyania, odpychać go i gwałtownie ciągnąć za ręce 
w celn udaremnienia, aresztowania. Dopiero, gdy 
dragi polieyant z dobytą szablą —  co stwierdza akt 
oskarżenia —  przyszedł w pomoc, zdołano Siczyń- 
skiego aresztować i dorożką odstawić go na poli- 
cyę. Siczyński nadto wyraził się w policyi, że gdy­
by był wiedział naprzód, iż spotka się z takim po- 
licyantem, jak ten, który go aresztował, byłby 
„wziął z sobą rewolwer i w łeb mn wypalił11. 
W  słowach tych dopatruje się prokaratorya „sło­
wnej obelgi, przewidzianej w § 321 u. k.“

Ks. Prystaj miał w czasie awantury uderzyć la­
ską po głowie policjanta Michalskiego, dr Zahaj­
kiewicz zaś odpowiada za to, że urządził Dez po­
zwolenia władzy pochód i szedł na jego ;zele i za 
to, że „wdawał się z organami policyi w sprze­
czkę11, reszta podsądnych, a względnie wszyscy, 
oskarżeni są nadto o zbiegowisko i opór władzy. 
Do rozprawy powołano okjło 30 świadków. Wieczór 
zapadnie wyrok

Ze sfer weterynarskich. W e Lwowie odbyło 
się onegdjj walne zgiomadzenie galic. Tow. leka­
rzy weterynaryjnych. Uchwalono poczynić starania 
w sprawie podniesienia taryfy sądowej dla rzeczo­
znawców w sprawach weterynaryjnych, wyjednać 
podwyższenie dyet za mozolną pracę lekarzy wete­
rynaryjnych, przeznaczonych do tłumienia zaraz. 
Nadto upoważniono wydział do przygotowania wnio­
sków, mających na celn godne uczczenie 2 5 -letnie­
go jnbilenszn akademii weterynaryi we Lwowie, 
jaki przypada w r 1906. „Z wyborów do nowego 
wydziału weszli pp. Panicki, dr Grabowski, łiera- 
symowicz, dr Markowski, Markowski, di Kulczycki, 
Halski, Skucińskl, Wolski i Stachuiski.

Samobójstwo. W  hotelu „Wiktorya11 w Rzeszo­
wie odebrał sobie życie 26-letni dyetarynsz bez po­
sady, Tomasz Grzęda.

Bepertoar teatru lwowskiego
W e środę: Występ Karoliny tP^hć.
We czwartek: „W  przystani4 Engu (występ Żelazow­

skiego!.
W  piątek; „Apajune".
W  „ W  g .-y o k w u l K iego)
W  aieuzielę po połndnin: „G ejsza"; wieczór „ljo la " 

(w ystęr Żelazowskiego)

l Rosyi i zadom ro sy jsk o .
(Telegramy „N. Reformy*1 z 14 marca).

Z Warszawy
Warszawa. Niepokoje w Królestwie nie u- 

stały, w niektórych miejscowościach przybie­
rają postać r a b u n k o w y c h  n a p a d ó w .  —  
W O g r o d z i e ń c u koło Zawiercia do właści­
ciela fabryki W e c k s t e i n a  wpadło 20 zam& 
skowanych drabów ze sztabami żelaznemi w rę­
ku. Fabrykantowi z d r u z g o t a n o  r ę k ę ,  a 
żonę jego zmuszono, że wydała srebro i klej­
noty — W  Z ą b k o w i c a c h  napadli nieznani 
złoczyńcy na mieszkanie dyrektora warsztatów 
Towarzystwa elektrycznego, Ignacego W e i n -  
S t e i n a ,  zrabowali gotówkę, srebro i k’ejnoty, 
a dyrektora, żonę jego i służbę poraniono. — 
(Zob. dział „Ze świata", artykulik p. t. „Z  War­
szawy". Przyp. red.).

Z W i l n a .
Lwów. „Słowo Polskie" donosi z Wilna, że w 

tych dniacu złoży biskup R o o p  genera)-guber­
natorowi sprawozdanie o s i a r i e  k o ś c i o ł a  
na  L i t w i e ,  domagający się z n i e s i e n i a  
r ó ż n y c h  o g r a n i c z e ń  i p r a w  w y j ą t ­
k o w y c h ,  jakim podlega duchowieństwo w tak 
zwanym „Kraju zabranym".

M niesiono kilka podań o pozwolenie na za­
łożenie c z a s o p i s m a  p o l s k i e g o  w Wilnie, 
gdyż od lat 40 mieszkańcy tamtejsi nie mają 
możności wypowiedzenia się publicznie po pol­
sku

Rozruchy chłopskie.
Londyn. Do „Daily News" donoszą z Odessy, 

że rozgoryczenie i wzburzeni® między chłopami 
w całej południowej Rosyi jest ogromne, zwła­
szcza zaś w Beesarabii. Jako bardzo groźny 
obiaw uważają ogólnie to, że chłopi nie sza­
nują ani dobr duchownych ani nawet samych 
klasztorów. W Kiezyniewie np. w jednym z tam­
tejszych klasztorów chłopi zabrali relikwie Sw. 
Bartłomiej?, oprawne w złoto i drogie kamie­
nie, kaplicę zaś, w której się znajdywały, zu­
pełnie zburzyli. Policya, mimo gorliwych poszu­
kiwań. nie wyśledziła jeszcze sprawców. Chłopi 
twierdzą między innemi, że rodziny rezerwistów 
zostały skrzywdzone przez urzędników, którzy 
pieniądze przeznaczone na wsparcie dla tych 
rodzin rozkradli. (I pewnie mówią piawdę. —  
Przyp. red.). W  całej południowej Rosyi panu- 
nuje taki brak zboża, że na wiosnę grozi wiel- 
aa kięsaa głodowa, co jeszcze pogorszy sytu- 
acyę.

Paryż. Dzienniki tutejszb donoszą, że rewo­
lucja chłoDska w guberniach kurskiej i witeb­
skiej przybiera ogromne rozmiary. Chłopi plą­
drują i palą zamki, dwory i fabryki.

na radzie ministrów, gdy odczytywano depesze 
gen. Kuropatkma o kięsce, car uniósł się gnie­
wem i zarzucił minist-om, że ukrywają przeć 
nim prawdę, a n a d t o  n i e  w y p e ł n i a j ą  
s w o i c h  o b o w i ą z k ó w .  Jedyny gen. T r e ­
p ó w  —  mówił dalej ca” —  jest wierny, nra- 
cowity i pełen energii. Gdy zaś minister Witte 
ośmielił się odpowiedzieć, iż pracę ministrów 
utrudnia i paraliżuje bezustanne mieszanie się 
w. k s i ą ż ą t  do spraw rządowych, i że on. 
Witte, każdej chwili gotów jest ustąpić, car za­
wołał: „ P o z o s t a n i e  p a n  na s w o j e m  sta- 
n o w i s k u  t a k  d ł u g o ,  d o p ó k i  j a  t e g o  
z e c h c ę 11.

Mianowania carskie.
Petersburg. C a r  z a m i a n o w a ł  hr. Wo -  

r o n c o w - D a  s z k o  wa  na mi estni  k iem Kau- 
k a z u  Reskrypt cara wyraża nadzieję, że hr. 
Woroncow-Daszkowowi uda się sprowadzić u- 
spokoienie na Kaukazie, dzięai wielkiej znajo­
mości stosunków.

Zastępcą hetmaua kozaków dońskich zamia­
nowany został komendant pierwszej dywizyi 
artyleryi gwardyi ks. O d o j e w s k i-M a s t o w.

Skład bciiin
Petersburg W  Moskwie odkiyto w jednem 

miejsca s k ł a d  b o mb .

Odwrót araii rosyjstfej.
Jakkolwiek zdaje się nie ulegać wątpliwości, 

że główna część armii rosyjskiej, która ocalała 
po pogromie, zna,duje się już poza obrębem 
bezpośredniego niebezpieczeństwa osaczenia, jej 
obecna sytuacya nie jest jeszcze znana. Nie 
wiadomo zwłaszcza, czy zatrzymała się w oko 
licy Ticanu i czj doszły tam już także straże 
tylne, powstrzymujące pościg japoński, a tak 
samo, gdzie obecnie stoją armie japońskie i ja­
kie zajmują stanowiska? Jedna z dzisiejszych 
depesz zawiera wiadomość, że na wielu pun­
ktach walka toczy się jeszcze, ? to nasuwałoby 
przypuszczenie, że rosyjskie tylne straże są je­
szcze w pełnym, kontakcie z nieprzyjacielem, 
albo też, że Japończycy wykonują dalej manewr 
obejścia Rosyan od strony zachodnio-północnej.

Ogłoszone wczoraj w Petersburgu dwa dal­
sze raporty generała Ruropatkina zawierają 
wprost stiaszne szczegóły bitwy, poniesionej 
przez Rosyan klęski i rozpaczliwego odwrotu. 
Dowiadujemy się z nich, że z pierwszego 'sy- 
birskiego nułku piechoty po bitwie pozostało 
zaledwie 3 oficerów i 150 szeregowców, a z 
pułku dorpackiego tylke 2 oficerów i €19 sze­
regowców. Odwrót odbywał, się nie drogami, 
lecz przez pola. Kuropatkin przyznaje, że Ja­
pończycy zawdzięczają zwycięstwo swoje giów 
nie doskonale — już w czasie pokoju — zor­
ganizowanej 'Służbie wywiadowczej

Także wieści i raporty o stratach obustron­
nych są dotychczas niedokładne i sprzeczne. 
To tylko pewne, że są one ogromne p o  o b u  
s t r o n a c h .  Według doniesień koresnond n- 
tów angielskich, Kuropatkin ma jeszcze do dy­
spozycji 160.000 z d o l n e g e  do  w a l k i  w o j­
ska.

Podobna sprzeczność panuje w doniesieniach 
o dalszych zamiarach r^ a d r^r o s y i s k i e g  o. 
Bodczas. gay z jednej strony zapewniają, że 
decydujące sfery rosyjskie skłonne są już do 
nawiązania rokowań pokojowych, nadchodzą 
z drugiej wiesi i o bliskiej rzekomo raobilizacyi 
c a ł e j  a r m i i  r o s y j s k i e j .

Wiadomość, jaka nadeszła wczoraj z Wa 
szyngtonu, jakotiy J a p o n i a  zamierzała teraz 
zaproponować Rosyi pokój na l e k k i c h  w a ­
r u n k a c h ,  także już spotrała się z s t a n o w -  
c z e m  z a p r z e c z e n i e m

(Telegramy „N. Reformy11 z 14 marca.)
Walki w odwrocie.

Londyn. Do Biara Reutera donoszą z armii 
Kurokiego pod datą 12 b. m Odwrót RosyaL 
z Mnkdenn rozpoczął się dnia 9 b. m. i odbył 
się w zupełnym nieładzie, który zapanował w 
chwili, gdy Rusyanie spostrzegli, że japońska 
pi schota i artylerya ich ściga. —  Wczoraj ze­
tknęła się dywizya japońska z dwoma rosyj- 
shiemi pułkami, cofającemi się na drodze do 
Tielina Japończycy zeszli ze wzgórz i ruszyli 
przeciw tym dwom pułkom,, które starały się 
przełamać linię japońska. Po zaciętej walce, w 
której ogień artyleryi japońskiej okazał się 
bardzo skutecznym, 4000 Rosyan poddało się 
razem z 10 armatami. Straty Japończyków wy­
noszą tutaj 100 ludzi.

Gen. Herszelmann odcięty.
Berlin. Petersburski korespondent „Local An- 

zeigera" dowiaduje się, że w rosyjskich kołach 
wojskowych oanuje wielka obawa o 1 os  k o r ­
p u s u  gen.  H e r s z e l m a n n  a, ktnry ma być 
podobno odcięty od reszty armii. — Słychać 
nawet, że generał Herszelmann już kapitulo­
wał.

Armia Lmiewieza.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi, że w a l ­

ki  j e s z c z e  s i ę  n i e  s k o ń c z y ł y .  Oy a ma  
dokłada wszelkich sił, aby zniszczyć a”mlę I ro­
syjską. Gen. L i n i e y / i c z  na lewem skrzydle 
poniósł stosunkowo n i e w i e l k i e  straty, mia­
nowicie 20.000 ludzi (nie licząc jeńców) i 6 
dział maszynowych. Armia Liniewicza znajduje 
się w Tielinie. Lor innych oddziałów jest nie­
pewny.

Straty rosyjskie 
Tokio. S t r a t y  R o s y a n  koło Hsinheng. od 

chwili obsaazenia miejscowości Tinheczeng 
w dniu 24 z. m., wynoszą 2200 karabinów. 6 
karabinów maszynowych, 3200 nabojów karabi­
nowych, 11.500 granatów i szrapneli, 33 mil 
angielskiej kolejki polnej, 450 wozów oraz wiele 
innych zapasów i środków żywności. Rosvanie 
pozostawili koło Hsinheng 1200 trupów, 800 
Rosyan wzięto do niewoli. Straty Rosyan w tej 
o k o l i c y  wynoszą około 20.000.

Londyn. Korespondent Biura Reutera donosi 
via F u 2 a u z obozu generała K n r o k i e g o  
w Makdenie pod datą 12 b. m: Z każdą godzi­
ną coraz bardziej okazuje się o g r o m  k l ę s k i  
r o s y j s k i e j .  Do dzisiaj naliczono na placn 
boju 25.000 trupów rosyjskich Ogól rosyjskich 
strat dochodzi do 100.000. Do niewoli dostało 
sie 50—60.000. Zdobyto przeszło 70 armat, 
oraz ogromną ilość a m u n > c y i i z a p a s ó w .

Londyn Według najnowszych doniesień an­
gielskich korespondentów wojennych, straty ro­
syjskie wynosić mają ogółem 176.500 ludzi.

Straty Japończykom
Londyn. Korespondent Biura Rentera przy 

armii generała Knrokiego donos, z Mnadenn 
„via“ Fuzan pod datą 12 b m.: Straty Japoń­
czyków nie są większe aniżeli były w poprze­
dnich bitwach. Nawet w armii generała Kuro- 
kiego nie są one większe i wynoszą 5000 za­
bitych i rannych

Ogólna mooinzacya?
Paryż. Do „Echo de Paris" donoszą z Pe­

tersburga, że postanowiona jest ogólna mobili- 
zacya caiej armii rosyjskiej. Ukaz, dotyczący 
mobilizacyi c z t e i e c h  k o r p u s ó w ,  które 
pierwsze w jak najkrótszym czasie mają być 
postawione na stopie wojennej, jest już podo­
bno podpisany przez cara. Naczelne dowództwo 
armii na poln walki obejmie rzeczywiście w. 
k s i ą ż ę  M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i e z  i to 
z n i e o g r a n i c z o n y m  z a k r e s e m  w ł a ­
d z y  Jego szerem sztabu będzie obecny mini­
ster wojny, generał S a c h a r o w  (starszy), ge­
nerał S n c h o m ł y r . o w  otrzyma m i s y ę  u- 
s p o k o j e n i a  F a u k a z u ,  naczelne zaś do­
wództwo nad armią w Rosyi powierzone zosta­
nie w. ks. W ł o d z i m i e r z o w i .

Paryż „Echo de Faris" donosi. Wkrótce do­
konaną będzie mobilizacya 400 00U ludzi. Mia­
nowicie zmobilizowane będą: czternasty korpus 
w Kijowie, piętnasty korpus w Warszawie, dru 
ga dywizya piechoty gwardyjskiej w Peters­
burgu, trzecia dywizya gwardyjsBiej piechoty 
w Warszawie, drnga dywizya gwardyjskiej kon­
nicy w Petersburgu Mobilizacyę korpusu gre- 
nadyerOw w Moskwie już zarządzono.

Petersburg. Wkroice dokonaną ma być mp- 
biliracya Car przyjął wczoraj Dragomirowa i 
konferował z nim czas dłuższy.

Nie dojdą do Gharbina.
Paryż. Według doniesień korespondentów pism 

francuskich, zwłaszcza zaś weaing reiacyj Ko­
respondenta „Echu de Paris", położenie armii 
rosyjskiej na widowni wojny j e s t  w p r o s t  
r o z p a c z l i w e .  W razie zbiegu niekorzystnych 
okoliczności, prawdopodjonie ani jeaen żołnierz 
rosyjski nie dojdzie do Charbina.

Okropna sytuacya.

Car despota.
Paryż. Z Petersburga donoszą: Słychać, że

Paryż. Z C h a r b i n a  donoszą, iż panuje tam 
okropny chaos. Tysiące rannych umieszczono 
w aomacb prywatnych; brak szpitali, lekaizy 
i służby sanitarnej. Większa część lekarzy po­
została .w Mukdenie. Daje uczuwać się brak 
chlororormi’;’ Jodoformu i środków antiseptycz- 
nych. Służba sanitarna zdezorganizowana. Na 
dworcu kolejowym umieszczono razem rannych, 
umierających i zmarłych. W  T i e l i n i e  tesame 
stosunki,

Projekty pokojowe
Waszyngton W  tutejszych kołaci dyploma­

tycznych sądzą —  jak donosi Biuro Reutera —  
że Rosya i Japonia będą musiały zaniechać 
dalszego prowadzenia walki, z powoda wiel­
kich trudności finansowych. Jak słychać, za­
stępca jednego z mocarstw neutralnych, które 
jest w tej sprawie nteresowane. doniósł nie­
dawno swojemu rzado^i; że są widoki poufnego 
porozunrenia s.ę Rosyi z Japonią. —  Z innej 
strony dyplomatycznej zapewniają, że pole bi­
twy będzie pierwszą widownią rokowań poko­
jowych.

Londyn. Z W aszyngtonu donoszą, że „Central 
News" pisze: Przed tygodniem rząd rosyjski 
wobec francuskiego wyraził życzenie p o z n a ­
n i a  c h o ć  w p r z y b l i ż e n i u  w a r u n k ó w  
J a p o n i i  w sprawie poaoju. Dziennik dodaje, 
że wie na pewne, iż rząd angielski przedstawił 
już przed tygodniem w krótkim zarysie warun­
ki, jakie postawi Japonia.

Peterbburg Mimo urzędowych i półurzędo- 
wych zaprzeczeń, krążą tu znów nogłoski i to 
w bardzo pewnej formie, żc r o k o w a n i a  p o ­
k o j o w e  n a w i ą z a n e  z o s t a n ą  j n ż  w 
d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h .  1

Truuności finansowe Rosyi
Paryż. Z Petersburga donoszą, że pomiędzy 

delegatami trancu^kich instytucyj bankowych 
a rosyjskim ministrem skarbn n ie  d o s z ł o  do
p o r o z u m i e n i a  w s p r a w i e  n o w e j  p o ­
ż y ć  z k i i że z powodu tego pożyczka będzie 
odroczoną.

Chińska neutralność.
Londyn Bmro Reutera donosi zNiuczwangu: 

Zarząd chińskiej kolei żelaznej zawiadumi1 o 
w s t r z j  m a n i n  c a ł e g o  r u c h u  n a l i n i i  
I n k a  u— S i n  mi  n t i n ,  oraz zarządził dosta­
wienie całego parku kolejowego do Kinczu Ma 
to wszystko na celu zapobieżenie naruszeniu 
neutralności przez Japończyków, dla Których 
niedawno przewieziono wielką ilość ryżu do Siu- 
mintin

Z Rady paestwa,
(Telegramy „N. Reformy11 z 14 marca).

Wiedeii. Prezydent V e t t e r  zawiadomił Izbę 
poselską, że jest chory. Prezydent ministrów 
G a n t s c h  przedstawił nowego ministra obrony 
krajowej, S c k o e n a i c h a .  Zgioszono interpe- 
lacye i wnioski, w ich rzędzie intorpelacyę 
A b r & n a m o w i c z a  i tow., i F l o n d o r a  i 
tow. w sprawie zarządzeń władz, pruskich w Ber­
linie, Kolonii i Frankfurcie co do sprzedaży 
bydła, importowaneec z Zagranicy na szkodę 
bydła, dowożonego z Austryi.

Nastąpiły ob-ady nad wnioskiem D e r s c h a t -  
t y  o wybór osobnej komisyi dla określenia sto­
sunku Austry do Węgier. Wnioskodawca ob­
szernie motywuje swv j wniosek i przypomina 
słowa, które baror Helfert wypowiedział w r. 
1876, że aualizm z roku 1867 nie jest organi­
zmem. tylko m e c h a n i z m e m ,  najprymity­
wniejszego i najniezręczniejszego gatunku Sło­
wa te Helferta dziś się potwierdzają. Mówca 
wskazuje na to, że nawet w ustawach ugodo­
wych austryackich i węgierskich są różnice, 
następnie krytykuje ostro instytucyę delegacyj 
wspólnych, które pozbawiają Izbę posłów na­
wet prawa budżetowania w sprawach wspól­
nych. Uchwały delegacyj często nie odpowia­
dają zapatrywaniom większości Izby posłów, 
w mektórycli zaś sprawach, gdy obie delegacye 
obradują wspólnie, ucłwały me odpowiadają 
nawet mniejszości Izby poselskiej. Ustawa z r.

1867 wytworzyła państwo nam przeciwne, a te­
raz może nawet utworzyć państwo nad narr 
Mówca domaga się uchwalenia swego wniosku.

L e c h  er  ubolewa, że parlament jest wyłą­
czony z rokowań, jaaie prowadzi korona z przed­
stawicielami luda węgierskiego w sprawie (Ja 
parlamentu tak bardzo ważne; Obowiązkiem 
rządu byłoby objąć przewodnictwo w tej kwe* 
styi. p rezydent ministrów w mowie programo­
wej *nie powiedział, czy jest za, czy przeciw 
rozdziałowi Austryi od Węgier. Mówca uboie- 
wa, że traktat handlowy /Niemcami nie został 
jeszcze przedłożony ze względu na Węgry i 
wątpi, aby wigierski parlament traktat ten )d- 
rzucił diatego, że jest zawarty do r. 1 917, gdy 
według formuły Szella powinien być zawarty 
do r. 1907. Węgry nie myśh* obecnie o rze­
czywistym rozdziale cłowym, lecz o linii cłowej. 
Jesteśmy silniejsi skarbowe i gospodarcze, lecz 
w polityce Węgrzy są silniejsi Jeżeli kierują­
ce czynuiki dają się pozbawić swoich praw. to 
zastępcy ludu muszą sanr dbać o siebie 

Przemawiają posłowie Scbópfer, Ferri i Schei- 
cłier.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń. Komisya ekonomiczna uchwaJła wy­

brać subkomitet, z 8 członków złożony, dla 
wniosku Pfaffingera o wydzielenie agend gór­
nictwa z ministerstwa roln:ctwa

Wiedeń Dziś po posiedzeniu Izby odoędzie 
się posiedzenie Koła polskiego, Na porządku ob­
rad: w n i o s e k  D e r s c h a t t y .

Nowela przemys<owa
Wiedeń. Komisya p r z e m y s ł o w a  rozpoczę­

ła dyskusyę nad nowelą przemysłowa.. Minister 
handlu C a l i  obszernie wy łuszczył motywa, dla 
których rząd nie przedsięwziął obecnie całej 
reformy przemysłowej, do przeprowadzenia któ­
rej z powodu kończącego się wkmtce sześcio­
lecia poselskiego nrakioby czasu, a przedłożył 
tylko projekt noweli przemysłowej, której zada­
niem będzie uczynić zadość wielu wymagań om 
rękoazieła i przemysłu. Minister prosi, aby nie 
uniemożliwiano tej częściowej reformy przemy­
słowej.

T e le fa iu ie  i te ls jra lim e  

wiadomości „N, Reformy11
z dni! 14 marca

kobcitW i pańbtwp.j
Paryż. „Figaro ogłasza artyknł ks. W i k t o ­

ra N a p o l e o n a ,  wskazujący na konkordat 
Nauoieona I, tego, który podniósł powagę prń- 
stwa, i zwracający s>® stanowczo przeciw dą­
żeniu o wypowiedzenie koakordatu.

Dżuma.
Londyn. Biuro Reutera donosi z W a l p a r a i s o .  

W porcie Izagua wybuchła dzumr Ooaziennio 
pada ofiarą zarazy setki osób.

Odpowiedzialny redaktor wydawca 
M i o ł i & ł  H o n o | L i ń i i k i .

• S  A D  KL
^ArtjLały w tym dziale m i pochodzą od 

kledakoji).

Dr Zygnumt Ehrenjjreis
otworzył 925 2 5

k a u c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej. L  50.

P R O S Z E K
PAPIEROSY

Aptelarza EGHEIKRt

( b e z  p a p i e r u )  nie udzielają się płucom 
Przez lekarzy polecone. —  Od lar, wielu wypró­

bowane. — bardzo skuteczne 
Oryginalna paczka proszku K 2 — . — Karfoi 

papierosów K 21— . Główny skład

Szymon Hay
aptekarz, c. i k. dostawca nadworny, LWÓW. 

39 4  0

H e r b a t a  M e i s n e r a  jest najninbieńBzą 
najbardziej rozpowszechnioną; pije się ją codzie, 
nietylko n lOO.UOO rodzin, ale także na niemie 
ckich dworach. Każda gospodyni powinna jej spró 
bować. Paczki próbne po I K do 2 K n L. Syku 
towskiego w Krakowie. (745-2-2)

Główny skład: Kraków,-‘ulica G ouzKc 48

Prz; {ra tł i zakładacL, pny  iiiadtacli i i p ? c i
pamiętajmy

• 0 Tow am siw ie „Szkoły M ow a !".
Kursa telegraficzne.
14 marca

Akoye n th /eok ieg . Zak/ada kredytowego 08 /60 , 
Akoye w ęgienaiego źa jtadn  kredytowego 796 60 A ło t*  
Miglobanln 999-5f  A i jy e  Unionbankn 6 6 0 — . Akjy< 
LAndorbankn 461 -50. Akoye Bankrereinn 664 25 Ahoyt 
Bodenoredit 1043 60. Akoye G ahcyjiklegr B anki hipotc 
lanego 647-—. A k e /e  keJel pańttwowyoh 663-— . Ak:ye 
kolei pJnaninw ej 93 —. Akoye kolei Blbethal 498 —* 
Akoye loioi pótkoonej 6610 — . Akoye kolei ceer iowlt 
ikiej 698 — akoye Alpiny b ib  60. Akoye f i iu a  Mnranyl 
143— . Axoye TTa»kie<") To w arty siwa isiu tnego S658 
A l .y e  Fabryki Irtn l 57 f-— . Akoy* Tureokii tytoniowa 
836 — . ^koye Gall .yjskiego Karpackiego Towariyatwa 
naftowego 1080 — . Obligacye weglertkie inuemni*a<yjn- 
08 46. Renta majowa 100 40 Renet koronowa au-tr, 
100-60. Renta koronowa węgiortkt 98 40. 66 1. Litfr 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99-86. 4*/L JAsty 
B ank- hlpott ozaeu-o 98-90. »'/,*'/• jtisty Banku hipote- 
o zreg  1CL 85. 6*j, Listy B anki hipotecznego 11‘ ■— 
4V0 Listy Banko k_ijow tgo 99 70. 4 ' / / / ,  Listy liankt 
k ia jew tgo 102-— . 6 %  kou: iina.ue jfcligaoye banku kr. 
u w igc 102-40. V. gadcyjbaie ob lig icy e  propinaoyjne 

JOO Of 4Vcff*ńo„ jski (ożyozka krajews 1189o x. lOO lb . 
4V0 Pożyczka miasta Lwowa 97-81. I*oiv tn_ jokn 149-96 
Marki 117-28. R obie 952 7b.

HspoBobienie- Spokojne przy dość uat&mnych aurssch, 
tyli o ciężkie papiery mortaniczne idę w górę, w koń ;n 
osłabione.. - •

do naniorosdw - Nadzieia i PrawJiMłć A e  z n a k i e m W 2 Ł  i e
d c

* b y  c i  -.b.



Nr 61 .

Adres
1082

Potrzebny pok&j
7  iktem dla małżeństwa, nie dróg '•

Hotel Polski, portyer.

Zarzad Szkół ekw
leśnych i ogrodowych

B nrona o M  Boclm, p cz ta  W i ó z
poieca do kultur, wysadk: leśue, di z\ '■ 
wka parkowe, różne krzewy oadobm* 

i rośliny na żywe płoty. 
Sprzedaje: Nasiona drzew leśnych prze­
ważnie krajowe, a przez krajową Sta- 
cyę Botaniczno-rolniczą kontrolowane.

Ceny »;niione.
Na żądanie przesyła cenniki franco. 

106Ł i  6

Potrzebny pokój
frontowy, wygodny, dla spokojnej otuby, przy 
ul Grodzkiej lub w pobliżu. Żgioszaria Gro­
dzicka, Grodzka 53, parter. 1061 1 i

N O W A  R E F O B M A . Srod? 15 Marca 1&05.

S y r o p  P a , g l i a , n  o
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

prof. G1ROLAMO PAGLIANO
wyrabiany od r. 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założone a cbec„ie  przez Jego prawnych spadkobierców dalej pro­

wadzoną we F L O R F N C T I ,  v l a  P .  M oJLilnl ( W ł o o h y ) .  738 8 0

Ostrzega się przed na^ladownictwami!
Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 

Prof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece.
Skład dla Ansrtyi: Sokrate Bracchetti, Ala (Polud. Tyrol).

Najwyższe odznaczenia na wystawach światowych!

P o leca  się

M A G A Z Y N  MÓD
M n s z y  f l a i s M  w w ie lb i  wytiorze

Jadwiga Pol le nowa
K ranów , u lica  G rodzka 1 3, I. p -etro  don 

W  S ob o lew sk iego  873 5 24

1
kto nam udowodni, że inne biuro tamę,, 
policzyło za pisanie na maszynie, aniżeli 
my liczymj jbecnie. Powiększywszy ilość 
maszyn i personaL liczymy tylko za 
pełny arkusz 80 hal., za dwa arkusze 
tejsamej treści 90 hal., za 3 arkusze 
tej samej treści 1 K, za 4 arkusze 1 K 
10 hal., za 5 arknszy tejsamej treści 
1 K 20 hal. C. k. Urzędom, PP. Adwo­
katom, Notaryuszom, Instytucyom *td. 
polecamy nasze biuro pisania na ma­
szynach, bo sporządzamy wszelkie pi­
sma i przepisywania taniej, aniżeli to 
w* włssnem biurze uskutecznić można, 
alDO ktokolwiek inny sporząaza. Przy - 
mujemy do przepisywania i powielania 
wszelkie w zakres ten wchodzące pra­
ce. jak np. podania, kontrakty, proto­
koły. okólniki, programy, sprawozdania, 
manuskrypty literackie, role teatralne, 
opisy patentów, korespondentki, koper­
ty, ogłoszenia wszelkiego rodzaju po 

cenach możliwie najniższych.
Za naukę pisania na maszynach 

liczymy 30 halerzy.
Koncnsyonowane Biuro pisania na ma­

szynach I powielania pism

Bronisława Krasickiego
Kraaów. Szewska 15, 1. p.,

gdzie cukiernia p. Kondolewicza.
Z poważanym
lu64 l  ó Z a r z ą d .

Adres te legr.:

HAWEŁKA. KRAKÓW
Numer telefonu: 

3 3 0 .

CUK1BANIA
pud korzystnemi warunkami do od­
stąpienia. Wiadomość: Józef Móstl, 
Kraków, Szewska 1. 23. 881 7 8

3gnacy Grządziel
w Podgórzu, ul. Wielicka 7,

poleca swoją.

pracownię powozów
zaopatrzoną w wie'ki wybór gotowych 
wózków resorowych w różnych fasonach 
np. wózków jednokonnyrh, ważących 
140 klg., oraz powozów. Karet i t. d.

Podejmuje się robót kowalskich, ko­
łodziejskich siodlarskich i lakierniczych 
i wykonuje takowe z gwarancyą.

873 4 10

Miód pszczelny
kę, a u racy i n-desnrowy De* żadnych domie 
szek, wysyła w  blaszankach po 5 kg. z pasiek 
własnych, już z opłatą pooztv a 7 koron (po 
poweiaiiiu się  na to ogłoszenie) łarząa Dóbr 
ziewHKioh < pasiek Zygmunta Lltyńrklego w SI 
mlkowoaoh, pooztm Slemlkowoe. 350 28 30

Poszukujemy
i wynagradzamy znakomicie uzdol 
nionego akwizytora działa ży­
ciowego, który dostarczać może pe 
wnych i odpowiednich ubezpieczeń 
i posiada zdolności do organizaey: 
agentów. W ymagany dowód uzdol­

nienia.
Oferty z oKreślemom wymagane, 

płaew i dotychczasowej czynności 
pod napisem Austriackie 
Tow a r z y s t w o ”  poste restante 
L w ó w  - 1009 2 2

Csw. i  b r ń l .  D o s t a w c a  d w s r n  A u « . r o - r t ę g l e n k i « j # ,
• w s *  k r ó l e w s k i  D o s m w c s  D w o r a  O r s e k i e g o ,

.Antoni Hawełka
w KraAowle

poleca

Herbatę Ceylon „RANGALLA"
pod własną marką ochronną „FALMA“

zarejestrowaną przez c. k. Ministerstwo Handlu a importowaną Wprost
Z  C E Y L O N U .
Herbaia powyższa poddana rozbiorowi chemicznemu 
w c. k. Powszechnym Zakładzie Badania Środków 
Spożywczych w Krakowie wykazała po dokładnem ba- 
daLiu botaniezro-mikroskopowem, iż należy do przed­
niego gatunku, napar daje trunek przyjemny w użyciu 
o dobrym aromacie, obcych domieszek i składników 
nie pociada, jest tedy jal o napój zdrowotny, bardzo 

polecenia godnvm.
Każda paczka zaopatrzoną jest w markę ochronna 
„PALMA" z orzeczeniem "powyższego c. k. Zbkladm 
Herbatę Rangalla tylko pakowaną polecam w dwu 

gatunkach a mianowicie:
Nr. I. kolor czerwony złoty po c^nie 

1 K 40 h.
? r 2. kolor fiołkowy złoty po cenie 

1 K  20 h.
Za pakiet ważący 125 gramów netto 

Przy odbiorze 1 kilograma naraz uskuteczniam wy­
syłki na prowincyę

franco opakowanie i porto.
845 4 5S k ł a d y  h e r b a t  m a j d a j ą  s ię  a  F i r i u :

.udwik Dubowski, Biała. J. Kosterkiewicza Wdowa i Spadkobiercy, 
4. Sącz. Spółka Handlowa, Zakopane. Barbara Karwowska, Brzezany. 
lan Licik, Jarosław. Jan Hołojewski, Wadowice. Stan.sław Strachow- 

ski, Husiatyn. Franciszek Tommason> Wiedeń, I., Woltzeile 12.

P n Ó V 0 7 l r i  IB^a iWla za kondykien i bez 
I U « J  w ó l k i  koud /ktu  dla P. T. urzędni­
ków i oficerów  w ogólności R e p r e z e n t a o y a  
„Beam tcn Vereinu* we Lwowie a l l o a  K o ­
p e r n ik a  7 . 1048 2 6

S i n g e r a

Maszyny do szycia
znakomitej jakości, sprzedaje z 5-letnią gw a­

ran cją
0 0  “ na wypłat w małych ratach

M E M E T Z  i SP .
w  K r a k o w i e ,  n i l e  S z e w s k a  I . .  2

(pierwszj dom od Rynku). 
P rzy jm u je  s ię  w sze lk i; napraw y. — Ceny 

n isk ie  785 9 15

Młody tapicer z Królestwa
poszukuje jakiegokolw iek zajęcia. 

W iadom ość: ulica św. Anny 4, J Langie.
1058 2 2__________________

s L o w n n
chińskie, śpiewające.cały rok, 
samiec za 5 złr. 80 ct., śpie- 

i ,  w ające kolibry cze-w one i roz- 
* 4  maitei barwy, parka od 2 złr. 

50 ct. do 3 złr. 50 ct., oraz 
prawdz. bercyńskie kanarki 
o czysto metalicznym prze- 
ci igłym tonie, wysyła sztu- 

kę od 6 złr. pocztą pod gwarancyą, że dojdą 
żywe, H a n d e l  z o o l o g l o z n y  K .  W a l t e r a  
w  K r a k o w i e ,  u l .  S la -e k ^ w a k a  N r  18. 
W ypycha się także ptaki i zwierzęta tanio. 
Jaja czysto rasowych knr do wylęgn. — Cho­
dow i” różnych czysto rasowych psów i kur. 

Mtodi Bornhardy, Zwergrattlery, bogg i. 
Cenniki bezpł. za nadesł 10 hal. marki 

567 9 15

Rządowo u p ra w n io n a#
pod firmą

K. Rżąca f Chmursk; w Krakowie
p r x y  u l .  św . O e r t r u d y  p o d  N r . 4 . 888 4 o

wyrabia pod kontrolą komisyi Przem ysłowej Tow. Lek, Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  i n i n e p a l n e  s z t u c z n e
odpow i"dające składem chemicznym wAdom • BfLIN SK IE,' GIESHUFB 1.1ERSKIEJ, 

SELTERSKIEJ, VTCHY, M A ffiE N B A D ZK IE J, HOMBURG KISSINGEK, tudzież

specyalne lecznicze
jak litową, bromową, jodową, żeiazistą, kwaśną, oraa w o d y  l e c z n i c z e  n o r m a l n e  

z przepisu P rof. Jawortfoirgo.
Sprzedaż uząslkowa w aptekach I droguerysch — Cenniki na żądanie frn co .

Z piwnic s. p. Jana Janigi w Krakowie

W Y S P E Z E D A J E
bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 

Tokaie 8-mio putuwe:
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r., we flaszkach od t. 1 8 3 1  
do roku 1 8 7 4  i w beczkach a 133 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, ko­

niaki, rnmjr, araki, Malag1 i wina francuskie, 805 7 o
C e n n ik i  i p r ó b k i  s t a r y c h  w in  w  b e c z k a c d i  n a  i a d a u i e  p o c z t ą . 

C e n y  b a n d z o  n i s k i e .

Mary a Jaaigo^a, Kraków, ul. 3w .Jana 2.

Gratis i rranko
wy 'V1 am każdemu swój wielki, bo- 
gat. ilu”trowany cennik z pneszło 
800 odbitkami dobrych . tanich 
Instrumentów mu... znyoh -■'sze1 

kiego rodzaju.

F*\NNS KONRAD
DO** .X 'WY towarów ■uzyozoyoh 

w rux Nr i359-
Sk.iyjh  -cująeych fdt ra zh , 9 40,
2-7i - i .  Smyczki po 10, 50.
70, i  u -try , harmonie itd. ró­
wnie* yka niemal Dszwalam
wysslai li  zwr9t '‘zy. 1034 8 W

W cierpieniach żołądkowych
w  b r a k u  a p r i y t u ,  . g a d i e ,  . t a f w a r d z e n iu ,  s ł a b o ś c i  ż o ł ą d k a ,  z ł e m  t r a v > « -  
n ln  t I n n y c h  n i e d o m a g a n l a c k  ż o ł ą d k o w y c h

Braóego kropie żołądkowe
dla awegu d z i a ł a n i a  a p e t y t  p o d n i e c a j ą c e g o  i  ż o ł ą d e k  a z m a e iu a ją e e f r o  są 
w użyc!u powszechnem i z n a j l e p s z y m  .k u t b i e m .  C e n a  f l a u z k i  wraz te sposo­
bem użyciu K  — -8 0 ,  w i e l k i e j  f l a s z k i  U  1 -4 0 ,

Zwraoa sle uprzejmie -i. ? !  Ażeby przy kupnie otrzym ać rzeczywiście tylko te,
pośród publiczności od w ielu lat powszechnie pod nazwą „ E a r y n c c l s k l e h  k r o p l i 11 
„ranę krople żołądkowe, nie zaś przypadkiem tylko ich naśladownictwo, trzeba żądać 
w y a źu ie  tg lh w . k r o p l i  Z c ła d Ł t irw y e k  B r a d e g o ,  które t>ą zapako' ane w  czerw o­
nych pudełk .ch  i oprócz obrazka Matki Boskiej, jako znaku ochronnego, nuiszą mieć 
j a s z c z e  podpis

Dostać można w każdej apteoe.
Jeżeli gdzie n i„ możns dostrć. to w ysyłf g lów -n j- z k ł a d  C . B r o d y ,  a p te k i 

W  e d r ś .  1 ., F  l e i  mc l -m a i  k t ,  po otrzymaniu należytości, lub za zaliczką ® K  sześć 
małych, 4*50  H trzy duto flaszki opłatnie. 107 6 5

H T 1P
J p  slur 267 22 104

S J . G ł i l b h a u s ,
przez władzę , sysi.ż  ?uy rzecznik p » i

W l e d e  W E , . - . i b s u i t r u g .  7 , 
nsprzeciw  « kr c z*da pal nto wego

K a r o l G ust. H ildetoraud t
FIao Szczepański 8.

I. galicyjski Instytut techniczny wyrobow szklanych
440 6 6

i aparatów naukowych, 
termometrów precyzyjnych do wszjstkich potrzeD. — Warsztat dla napraw. —  
Skład przyrządów ze szkła huty Srhott et Gen w Jenie (szkło jenajskie). —  
Wyroby premiowane. — Płngoletnia specyalność: T e r m o m e t r y  precyzyjne do 
mierzenia gorączki —  Dostawca dla licznych krajowych i zagranicznych uni­
wersytetów, szpitali i zakładów dla obłąkanych. —  Uznane przez ministerstwa 
wojny. —  Również utrzymuje na składzie: Szkiełka nakrywkowe i przedmio­
towe. Areometry, Sacharometry do wszelkich celów, Próbówki, Birst.y, Pipety, 
oraz wszelkie wyroby ze szkła dętego i z porcelany. —  Najtańsze źródło do 

nabywania wszelkich termometrów do kąpieli, pokojów i okien.

W i l a a  O
najnowsza.

s p o d r i c a  k o s t y u m o w a ^
której krój i wykonanie tym r&*em jest niezrównane!
U góry trzy poprzeczne fałdy, gładsi przód, 
upinana guzikami. Z najświeższych, w małą 
kratkę, o o każdego żakietu lub blnzki na­
dających się mocnych materyj mody męskiej, 

szarvcb lub drap
tylko 6*75 K.
Przy zamówieniu wystarcza podanie barwy, 
długości przodu, szerokości zapięcia i bioder. 
Każdą sztukę sporządza się osobno podług 
miary. Poręczenie za leżenie bez zarzutu. 

Kostiimi-Rook-Fabrik
M Ł A D Y  At P t J Ś

O h r u d lm  (C n a o h y ). 963 3 20

W Pawilonie rybnym na Małym Rynku
w  Krakowie

y b y  m o rs k ie  od najtanbzych do najszlachetniejszych, jak 
sole, tinrboty, solki i t. p.

y b y  rzeew ne żywe i bite: karpie, szczupaki, sandacze, łosoś 
reński, wyz.

y b y  w ę d z o n e  łosoś morski, łupacz, flondra, leszcz, brasso, 
łosoś czerwony, amerykański (deko 3 ct-v raniej niż gdzie­
kolwiek indziej), kielskie szproty i piklingi (te en gros 
bardzo tanio.

Ś le d z ie  zwykłe (także same mleczak1), pocztowe, wedzore, 
łososiowate i w galarecie.

S z to k fis z  suszony i moczony.
H  .ize lk ie  g a tu n k i  r y b  w auspikack i marynatach.
B om & ry  i  k r a b y  w puszkach na zamówienia i żywe. 

Poleca po najniższych cenach
L .  S Z U L .

U W A G A .  D la  o d r p r a s d a ją o y o h  ce n j en gros konkurencyjne.
D la P. T. K l a s z t o r ó w  i Z g r o m a d z e ń  :eny według osounycu u u o .  

bardz niskie.

Jedyny Handel w Krakowie, gdzie wobeo znaozneao obrotu i odpowiedniego 
urządzenia towar zawsze świeży i pewny. 1060 1 6

K z e o z y w i ż o l o  n a j l e p s z y m  z t  w s z y  ;k lo h  d o ty o h c z & L  d o  p r a n ia  b i e l i z n y  
l n ia n e j  1 b a w e łn ia n e j  u ż y w a n y o b  r o d k ó w j a k  m y d ło ,  s o d a ,  p r o s z e k  e t o .  

J e s t  8 o h lo h t ’a  n o w o  w y n a l e z l o n y

E k s i r a k t  d o  p r a n i a  i  n a m a c z a u i a
M a r k a  J

„ P O C H W A Ł A  G O S P O D Y Ń "
Z a l e t y  :

1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania. 47 32 40
2. Zm niejsza robotę do czw artej części.
3. Używanie sody staje się zbytecznero
4. Bielizna jest czysta.
5. Jest dla rąk jakot“ ż d)a bielizny zupełnie nieszkodliwy, za co ręczy podpisani firma.
6. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich innych środków do prania. 
Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni i praczki niezbędnym.

W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .

Jerzy ScJtiicht w Aussig
n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  t e g c  r o d z a j u  n a  k o n t y n e n o le  e u r o p e js k im .

P rzep yszn ym  przysm aKiem  dla każdej roaziny jest
I I < -r r u iu u n a  ^ a la r i  ■tfca ó w o f b w a .

Przez samo doi1 tnie wody i odrobiny enkrn otrzymuje się wspa­
niałą potrawę na 8 osób 1 Cena 15 ct. I 

Dostać można o smaku tralinowym, poziomkowym, porzeczko­
wym. ananasowym, brzosawiniowym, pamarańczowym. 

H e m n s n n a  „M a n k a  d e s e r o w a  
jest, jak sobie tylko wyobrazić można, wspaniałym przysmu 

kiem na 10 osób! Cena 20 Ct,! 1032
H e r r o f U n i i  p r o s z e k  d o  o m le tó w  

zastępu ” 6 jaj, nadaje się do wszystkich legumin jak np. do 
omletów, oaczków. bal i t. d. i t. J., dodaje smaku i kosztuje 

(vlko 8 c t . ! N ie z b ę d n y !
Dostać można w każnym orzodniejszyni handlu I 

Główni zast.: A. Hawełka w Krakowie. Jan Stromenger we Lwowie-

D A R M O  i  O P Ł A T N I E

J3& T5S5 g y o M w  tkackich
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

199 23 50

Największy Zakład pogrzebowy

J a n a  ' W  o  1  »■- e
Głćiwny skład i fabryka rumień irzy n i .  < w . T o m s > u  i .  4  ftnż przy PJlcu Szcze­

pańskim). Telefon Nr 381 — Filia u l .  J i o p e r u ł k *  1. 6 .
Zakład urządza pogrzeoy dla wszysł kieh stanó w, zaiatwia Bam wszystkie for­

malności, nchylająo pozostałej ■ idzinic wszelkie trudy. Również podejm ują się prae- 
wozu zwłol. do wszystkich » id jów  Europy.

żądanie splata w ratach atiaaięoanyoh.
Posiadająo własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieozne cznsy, 

tadzież przyjm uję zwłoki do tym czasowego przechowania za miernym czynszem mie­
sięcznym.

U W A G A :  Niektórzy i  przedsiębiorców krakoweiricb ogłaszają, iz mają własny 
wyrób trur ien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nieb nie ma fachowego 
Wjkształcenia, a temsumem i trumien wyrabiać mu nie wolut), a tylko ja jeden, jako 
mnjster sto.arski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabium 73 50 0

t f a n l r a  włoskiego, an
N t t U A a  glelskiego i rosyjskiego. 
Wszelkie f I o n a a c * « n la . —  Kraków, 
Kleparz, Hotel Centralny, Ip ., Kr p. U . 

7t 51 0

W Zakładzie kąpielowym
w Szozawk ioy

d w ie  w i l le  z c a łe m  u r z ą d z e n ie m  i  p la ce m  b u ­
d o w la n y m  d o  spraedianiA '

B liższa  w ia d o m o ś ć : A D te k r  p od  B ia ły m  Or­
łem, Kraków, Rynek A-B. ]007 2 6

Za 60 ct ń\ kila i a r t t i i ó w
poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
F lo r y a ń a ir a  i ,  H o t e l  D r e z d e ń s k i ,

D łu g a  10, K r t ł z ó w .  895 3 0

Wolna posada!
Osoby korespondujące w językach polskim i 
a n g i e l s k i m  posiadające wykształcenie han­
dlowe i debre refereneye, zechcą nadesłać wy­
czerpujące oferty wraz z odpisami Świadectw 
do Binra dzienników i ogłoszeń Tlobna w t 
Lwowie ped . .4 « o o d  a it  . a  lo n 'L  1028 3 3

JTowo kreow&we

31a. fi lecd&kczne
rządowo upoważnionego geom etry cywilu.

M . F E R A K A  w B r z e s k u
wykonuje wszelkie pomiary gruntowe, 
jak: parcelacye, działy spadkowe, od­
graniczenia wraz z ootrzebnemi Diana­
mi i t. p. wyiiazami —  Wykonuje ró­
wnież mapy gospodarcze, wszystko 
w czasie umówionym, io55 2 5

7 a r ? S i r 1  Pa8ie^  Antoniego K r a i n s k l e g a
Ł a l  r  G  1 w jezierzanaoh ad Ozortków, wy­
syła wyborny, kuracyjny, lipowy miód w 5 
klg. blaszankach wszystko opłatnie po cen a 
7 kor. i miody pitne i owocowe, odszczegól- 
nione na kilku wystawach w 5 Kig. biaszan- 
kaob w  cenie od 6 kor. 20 hal. do 6 k or  
90 hal. — Cenniki na żądanie bezpłatnie i 
Lanco. 421 17 30

Filozof IV r.
energiczny i sumienny, przygotowuje 
słabych i zaniedbanych uczniów z 2ch 
lub więcej klas w krótkim czasie, lub 
do matury. Zgłoszenia W . B .  W oło­
ski, K r a k ó w ,  Uniwersytet. 667 7 o

Zakopane!
Doży pensjonat <lo wydzierżawie­
n ia .  Wiidomosć: Agencya Sokołow­

skiego, Lwów. 966 6 4

\vysyłka w  lekkich torebkach opłatnie za za­
liczką dc każdej stacyi pocztowej. S m a k o s z a  
będą zadowoleni, gdy spróbują m6j, za wy-
tiumą U*ŁiaiiCj, ózaióWinuiboj O H O r *  lt«T.
surowej K 12’50, 1?’— , 1 4 — , 1 5 — , 16-— , 
p lę i r m s  palonej. 1 1 5 — , 16-— , 1675, 17-75, 
18-^5 i t. d. Moja kawa odznacza się silnym 
z a u a o k a m  i wybornym s m a k ie m . M róstz o 
poci wał. Dostawca c. h. urzędników państwo­
wych, J a k o t e ż  c. i k i c k. członKćw armii, 
n e r  w s i"  wschodnioczeski osobliwy hande' kawy 
I r .  J e lim sk , S la t in a n y  (S la t l r a u )  4 3 „  

852 4 15

H o n i a k  I
• dobry, silny o wybornym zapachu X 
ę  winnym, wysyła w 4  litrowych ba- 9 

ryłkach pocztą, za zaliczką 12 ko- 9 
ron opłatnie ao każdej miejsco- 
776 wości 7 2 0

R. W a:‘ ti, Capodistria.
M S a m S t S I S M O t

Magazyn Obuwia
pod firmą

J U N G E R - W I R T H
ul. Groazka I. 26 (Dom Wgo Suskiego)
poleca swój bogato zaopatrzony 'nteres 
we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 
damskie i dziecięce, sprowadzane z pier­
wszorzędnych fahyli k a r ls b & d zk ich  
i w iedeńskich, nadmieniając, że 
sprzede]e takowe po tych samych ce­

nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym względom 

Szanownej Publiczności, ręczę za rze- 
teluą nsługę i kreślę-się z Wysokiem 
poważaniem
97 4 s M JUNGERWIRTH.

Jak Z k  D A R M O
niklowy R“ m. z napisem „System Roskopf Pa­
tent" wrnz z pięknym łańcuszkiem złr. 1-70, 
trry sztuki złr. 5 '— , sz6Ść sztuk złr. 9 — . 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertrcti bard.c sil­
nych złr 5’75. Stalowe Rem. męskie złr 2 35, 
damsEie złr, 2 50. Srebrne zegarki damskie 
złr. 3 50, męskie złr. 3 25. Budziki świecące 
tv no :y złr 1'35. Bogato 'lustrowane cenrikl 
1059 darmo i opłatnie wysyła 2 6
8. 2.AHN, Kraków ul. Floryańs> _ 31.

Dostawca Związku c. k. urzędników pastw

Piorunujący skutek! tynikoty-
nowe w puńełkach z oygar. 
Wladen, VIII., Plaristsnga is r

Fabryki 'aooól,
49 34 40

Z_ Draka, r  ¥rakowi«, ul. lafieJlrtWka 10. hAądo. DraJuurni L . K . Gór k ii


